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Koniec Ć M O  strajku.
Jeden z liajciek;-,uszyci jdzdziałów tworzącej 

ue obecma hibtoryi stosunków spoi^cznycl no­
woczesnej Europy zakończył sie w^jon Naro­
dowa konferencja górnicza anielska p»>jtano. 
wiła wczoraj, ogromną większością głosów, za­
kończać na'wierszy ze atrajwew dotychc. ,.sc 
Wych: o brz’ mi powszechnj strajk węglarzy ł"- 
b ieisKicb, ntóry przez przeciąg czterech .ygodn 
ntrzymywał Królestwo Wialkioj Brytanii ppd 
groźbą niezmiernej i w skutkach zupełi u e- 
obliczalnej katastrofy ekonomicznej 1 soi alnej.

Przebiegiem tego strajku zajmowe o j  pi­
smo nasz,e bardzo piln:e, dzięki czemu czytelni­
cy nasi znają dokładnie genezę i prze > cg tej 
naiwiększej z bitew, które stoczono .otąd w 
ciągu tej „wojny społecznej “, która od połowy 
wieku ubiegłego bez przerwy niemal trwa w 
społeczeństwie europi jskiem. Dlatego ogranierj- 
my się tu tylao do przypuinnienih najważniej­
szych momentów tej walnej bitwy, aby tern wyj 
raźniej przedstawić jej ogromne dla przyszłości 
zapewne już najbliższej zuaczenie.

Na listopadowej konferencyi węglarzy >rsy 
jęto po długiej dyskusyi Dostanowieuie, w injśl 
któn go zażądano wprowadzenia " przemyśle 
węglowym zasady płacy minimalnej zagrożono 
sti jkiem powszechnym w razie, gayby_ Wi sśei- 
ciele kopalu żądania tego nie uwzględnili. Kie­
dy nawiązane po tej ucnwale rokowania mię­
dzy obiema stronami nie dały żadnego rezulta­
tu, postanowiono na następnej, grudniiwej kon­
ferencyi, oddać sprawę pod głosowanie wszyst­
kich intei esowanycb członków związków wę* 
giarskich, oznaczając równocześnie termin wy­
buchu strajku powszechnego na dzień L marca. 
W  głodowaniu olbrzymia wprost większe: ro­
botników oświadcz^a się za strajkiem 'm? 
to rokowania pou®ky stronami trwały dalej,
az niemal do moul 
mużua też powiec 
żadnych korzyści, 
znło się, że więku® 
sprzeciwia się w z; 
minimalnych, z dr 
byli zmuszeni do sk
dań, co uczynili, W  
mmalnych dla poszczi

wybuchu strajku. Nie 
Ł y nie przyniosły one 

strony bowiem oka 
cicieli kopalń me 

stanowieniu płac 
także i robotnicy 
ani« swych żą- 

jąc tabelę płac mi- 
ych okręgów.

Na Kilka dni prz d terminem strajku do spo 
ru wmięszał się rzą> r który dotąd zachowywał 
jię wyczekująco. Wysłuchawszy obu stron, 
Asguith zaproponował kompromis na podsta­
wach, które wbszły potem jako główna część 
skłaaowa do billu rządowego o pracach mini 
mainych Propozycje rządu były następujące 
1)  Uznaje się zasadę płac minimalnych. 2) Wy­
sokość płac min ma!n\ch oznaczają w poszcze­
gólnych v«.ręgach osobne komisye, złożone w ró­
wnej liczbie z przedstawicieli obu stron praco­
dawców i robotników z delegatem rządu jako 

 ̂przewodniczącym na czeie. 3) W razie równości 
głotuw rozstrzyga delegat rządu nieodwołalnie.

Propozycye te odrzucili zarówno pracodawcy, 
iak robotnicy Część pierwszych (około 40 pro­
cent) wsbran1 ałl się uznać samą zasadę płac 
minimalnych. Drudzy zaś nie chcieli zgodzić się 
n seosób oznaczania wysokości płac minimal­
nych’ w okręgach, obawiając się, że delegaci 
rzfdu będą raczej trzymali stronę właścicieli, 
niż robotników. — Ponadto idea przymusowego 
ąądu rozjemczego, jaka tkwiła w propozycji 
rządu co ao owych komisyj, budziła w roboty­
kach niechęć, jako próba ograniczenia wolności 
Btrajku, do czego bardzo energicznie parła pra­
sa konserwatywna.

W  rezultacie rokowania pośredniczące rządu 
zostałj przerwane i strajk się rozpoczął. Trze- 
szło milior robotników zaniechało pracy w ko­
palniach. J i z przy tc-j a d ragiego tygodnia 
trwanie strajku skutki jego osazały się tak fa- 
talnemi dla całego życi« ogromnego państwi.,

że Asęuith po nowej, bezskutecznej próbie na­
kłonienia obu stron do porozumienia, zdecydo­
wał się na to, od czego jeszcze przed miesiącem 
odżegnywał się jak najenergiczniej, mianowicie 
na przeprowadzenie zasady płac minimalnych w 
drodze ustawy państwowej.

Fakt ten stanowił niewątpliwie w: flfeie zwy­
cięstwo robotników. Mimo to jednak nie zado- 
wolnił on ich zupełnie. Plan walki był Domy­
ślany tak szeroko, robotnicy postawi.' na kartę 
tak wiele, że to częściowe, aczkolwiek wielkie 
zwycięstwo, przedstawiło się im raczej jakc klę­
ska, niż jakc ostateczny trynraf ich naj ważniej- 
szuj idei. Cucąc tedy wyzyskać to swoje zwy­
cięstwo, rohotmcy oświadczyli rządo że od 
swojego żądania, aby uznane opracoy-ą przez 
nich tabelę płac mimmalnych <iie S iąpią.

Wskutek takiego srauowielh>*pajkujących, 
dyskusya nad billem o piacac^iSifttŁalnycn 
przedstawiała w Izbie gmia oryginalny wid<k 
largu między reprezentującą interesa roi ot"ików 
partyą pic.:j, a rządem liberalno • radykalnym. 
I . i kons.. watywnej opozycyi, która wpraw­
dzie potępiała bill. ale z drugiej strony rozu­
miała, że strajk musi być za wszelką cenę; za­
kończony, polegała podczas pierwszego i drugie­
go czytania projektu na czysto demonstracyj­
nych protestach, bez jakichkolwiek realnych 
kontrpropozycyj. Natomiast w stoczonej następ­
nie batalii między rządem a partyą pracy, opo­
zycja jak jeden mąż stawał? po stronie rządu.

W tych warunkach, mimo, że robotnicy za­
częli powoli ustępować, zniżając swuje żądania 
już do tego tylko, aby uznano granicę 5 szy­
lingów dla dorosłych, a dwóch szylingów ula 
nieletnich robotników, jako nieprzekraczalną dla 
komisyj, mających oznaczać płace minimalne 
nie zdołali oni utrzymać swojej pozycji 
Are i to także żądanie nie zostało przez więk 
szość Izby gmin przyjęi ej tak, że projekt rządo 
wy przeszedł bez jakichkolwiek poprawek.

Natychmiast po uchwaleniu tego billu, dole 
gacya “traikujących postanowiła przeprowadzić 
nowe głosowanie wśród robotmków, dla prze­
konania się, o ile są oni zadowoleni ze swego 
częściowego zwycięstwa, lub o ile chcą dalej 
strajkować już nie dla wywalczenia uznania 
dla zasady, de dla ustaleni? wysokości płac mi- 
umi.lnych. Wczoraj głosowanie to odbyło się, 

dając wynik taki, że 440 głosów, reprezentują 
cych każdy po tysiąc roootników, oświadczyło 
Się za zakończeniem strajku, zaś 125 za ifal- 
uzem jego trwaniem.

Taki jest w krótkości przebieg tego najwięk 
szego w dziejach konfliktu zorganizowanej pra­
cy z kapitałem. Oceniając jego rezultaty, po 
trzeba przedewszystkiem podnieść, że zwycię­
stwo swoje częściowe okupił' robotnicy bardzo 
drogo. Nie tylko bowiem federacya górn.ków, 
ale także i -Trade Uniony“ wydały aa strajk 
wszystkie n.emal swoie pieniądze. To zużycie 
Kapitałów organizacji robotniczych zmniejszy 
ogromnie ich siłę bojową, opóźniając zarazem 
tempo całego ruchu robotniczego. Mimo to je 
dnak, leżeli weźmie się na uwagę olbrzymie 
zuaczenie samego faktu uchwalenia ustawy 
płacy minimalnej, jak niebywałego dotychczas 
precedensu, i jeżeli dalej uwzg'ędni się to o- 
gromue • znaczenie moralne, które przez t< u- 
stawę zyskuje sprawa robotnicza, to potrzeba 
będzie przyznać, że rezultat tej gigantycznej 
walki był wart jej kosztów i "ysRków.

Ale nietylko rezultat tego niebywałego straj­
ku przejdzie do historyi Zapisze ona 
jego przebieg, który v'ykazął cechy »
że trudno nie zastanowić si« ..i--V  ro 
zwykła, i dotąd nigdzie jesz miv.r weimirrach nie obserwowana- karność miuonoi j  
S e s z y  robota - 4 .równoczesny wybuch straj 
Ln «  rałei Br'tanu, całkowity spokój strajku-
^  • i -  » T m a ł n v  l a m i o f r ń i l r A r r  i f n  XX7

domienia : organizacji angielskich  mas robotm- 
czjcl: Tylko też dzijki tvm przymiotom swoim, 
zdobi, robotnicy przeprowadzić swoją _ zasadę 
płac m-uimalnych wbiow znacznej częsd vyła- 
śc-icieii kopalń i m.mo zasadniczej ąjechęci 
większości parlamentu do uregulowania płac.

Współcześni zapewne nie zdążą już ocenić 
należycie wszystkich następstw, jakie w ruzwo- 
jn stosunków społecznych cywilizowanego świa­
tu pociągnie zł" sobą w dalszej przyszłości ten 
strajk epokowy. To jedn&K jest joż dzisiaj cał­
kowicie pewnem, że zaostrzenie się wal . k'as 
w Anglii wywoła tam głęboka zmianę w samych 
porscawach dotychczasowego życi? politycznego. 
Do czynnego bowiem udziału w tem życiu zglo 
siły obecnie swoje prawo ogromne rzesze robo­
tnicze. które aotąd strły D'*5 uboczt ogranicza­
jąc się tylko qo regulowania stosunków swoich 
z piacodawepmi w°dr..dm targów prywatnych 
niejako. W zakouczon’ m świeżo straj su robo- 
thik angielski po raz pierwszy wyszedł m. are 
nę życia puhkcznego . państwowego, jako klasa 
społeczna i jako Dła potężna zarazem. Jeżol. 
cokniwiek innego możf oyć noaawanem w .wątołi- 
wość, to jtduo jest pewnem, że ten nowy cha­
rakter swó;, potężnego ozr unika politycznego ro­
botnik angielski zauiowa już odtąd na zawsze.

SytuŁcya m  placu boju.
(Tel. „N. Reformy"). |

Londyn, 10 kw.etnia. ^
Times" donosi z K e i ra :

Edhem pasza, dotychczasowy komendant wojsk 
turecl.ch pod T o b r u k ,  yrzedstaw.a p o ł o ż e ­
n i e  w o j e n n e  w T i ’ipol i&>fi w nast P̂u* 
jący sposób: - . . 5>

Obecnie mamy pod Demą Tobruk, Beugazi 
' w Tnpolisie io.OOC regularnych żołnierzy 
i 20.00C Arabó' Arabom towarzyszą żonn icb, 
a dowodzą nimflszeibowlc, z kłórvch k a ż d y -ma 

jdanego aonie - jednego oficera t;:-cck!'ego. 
szyscy Arabowie mają jamunicję i karabiny, 

zabrane po największej części Włochom A ra ­
bowie walczą z wielką zaciekłością i prawie 
nigdy n ie  b i o i ą j e ń c ć w. to też liczba jeń­
ców v!oskich wynosi dotąd zaledwie 100.

Według dotychczasowego stuau rzeczy, nasze 
yapasy żywności w y l ic z ą  nam na rok- Nie 
należy jednak zapomin.«t5—w s tbg-oroezne zbiory 
wynadly nadzwyczaj pomyślnie,

EdLem pasza nzaaje, ze włoscy oficerowie co 
do postawy : odwagi zasługują na pełne uzna­
nie. ale o ż< ' n i o r z a c h  w ł o s k i c h  ma z łą  
o p i n i ę .  \¥ioskie działa okrętowe zużywają 
ogromną ilość amumcyi, jednak z minimalnym 
skutkiem. Aeroplanów używają Włosi do celów 
rekognoskocyjnycn, ale niedawno temu Turcy 
zestrzelili jeden aeroplai włoski pod Bengaz' 

Koło T o b r u k  obustronne yozycye oddalont 
są o 12 Kilometrów. Edhem pasza wysłał nie- 
du wm do komendant? włoskiego list, w którym 
wydrwiwa go za jego bezczynność i wzywa do 
walki. W ostatnim czasie położenie Włochów 
pod Tobruk z n a c z n i e  s i ę  p o g o r s z y ł o  
wskutek obawy zatrucia wody do picia Włosi 
muszą wskutek tego używać’ tylko wody,  
s p r o w a d z a n e ,  z W ^och.

E n v e r  bej ,  niedawno raniony, wraca już 
do zdrowia i obejmie ieuługo z powrotem ko­
mendę pod jJeżną. dhem p a s z a  zaś, który 
również został zrar mny, ’ wyjechał obecnie do 
Kairu, jednak za 14 wraca pod Tobruk do swo­
jego w ojski , gdzie go tymczasem zastępuje Nia- 
z: bej. Edhom pasza zaraz po przybyciu do 
Kairu, złożył wizytę lordowi-majorowi. -

ciągu ałych czterech tygodni: — wszystko ;o 
świadczy o niezwykle wysokim stopniu uświa-

brak zupc.ny łamistrejków, i to w

TADEUSZ KONCZYNSKi.

ZAW ROTNE DROGI.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

4 3  (C ią g  d t u s z y .)

Wydawało jej się wyraźnie, że widzi, jck 
z ramion Wańkowskiego padają dokoła muiony 
drobuiuchnych iskier...

Vłotrząsnęła s ię  . .
Uhmury iskier poczęły godżu w nną i deli- 

satnie kłuć ją swymi ogniami i budzić maspo- 
dziewane, prze ‘mające dreszcze--------

KrótKie, ostre pukanie do drzwi.
Me drgnęła nawet Ni> słyszał... Szum rayśli 

i Czerwone biliSki tłoczących się w j©j mózgu 
obrazów stłumiły zupełnie iej uwagę zewnętrzrą.

Drzwi pchnięte, rozwarły s ię  zamaja­
czył w nich cień mężczyzny.

Padło mocne pytanie:
— Wolno?
Nie odpowiedziała nic. Byłaby pzysięgła, ż 

to w niej samej jakiś potężny głos odezwał 
się:

— Wolno?
. Dć wróciła głowę ku ścianie i uśm.eci nęla 

lig do siebie samej.
Postać zakoiys&ła się w drzwiach i prziz 

zmiok pokoju zbliżała się ku niej, stanęła 
nnkoniec tuż przy niej.

I  ® o jn y H t o M r K ś ls j .
iP\actw° Snussi. — W oj u a święta i ziePra chorągiew. 
Z dziejów b aerwu Snassi. — SeruiT wojenno we Wło­
szech. — ło»i wobec ludności Tdpolisn. — Arabowie 

i żydzi).
Szeik potężnego zakon oj czy bractwa, istnieją­

cego w Afryce mahometańskiej, pod nazwą Snnssi__
nazwa benussi, powszechnie nżvwana w prasie eu­
ropejskiej, jest fałszywa —  wezwał w sposób wiel­
ce uroczysty wszystkich wyznawców islamu do wal­
ki z Włochami. Nie można tu mówić o „wojnie 
św iętej", o tak zwanym „dżihad", gdyż brakuje 
najważniejszej oznaki wojny świętej, to znaczy 
rozwinięcia „zielonej chorągwi" pioroka, która po­
dobno w rzeczywistości ma barwę czarną. Rozwi- 
niędb zielonej ' chorągwi może nastąpić dopiero po 
iasiągaięcin i ogłoszenia „fetw y“ , szeika-ul-isiam. 
Dalej zielona chorągiew znajduje sie w Konstan­
tynopolu i tylko sułtan turecki może ją rozwinąć, 
a więc ogłosić wojuę święta. Nie wyklucza to, że 
każda wojna przenośnie nazywa się świętą.

;\V ciągu ubiegtago stulec.a zielona chorągiew 
została rozwinięta nawet jrzeciwkc muzułmanom, 
a mianow cle d. 16 czerwca 1828 roku przeciwko 
zbuntowanym janczarom. Na ten krok odważył się 
Bułtau Mammud II ze poradą swojego seraskiera 
Husseiua baszy. Jako „fetwę" ogłosił szeik-nl-islam 
następujący tekst: „Jeżeli niesprawiedliwi uciskają 
hraci swoich, to zwalczaj ich". Wtedy sułtan roz­
winął „sardżaki-szenf", czyli „zieloną chorągiew" 
i zwycięży} janczarów przy pomocy wojsk regular­
nych, tudzież tłumów ludności z Konstantynopola 
i okolicy.

Sałtau mógłby obecnie ogłosić wojnę świętą prze­
ciwko Włochom, ale powstrzymują go od tego kroku 
rozmaite względy polityczne. Szcik zakonu Snussi 
nie może ogłosić podobnej wojny, natomiast może 
do powszechnej walki z Włochami wezwać wszyst­
kich członków owego bractwa, którzy obowiązani 
są woboc niego do bezwarunkowego posłuszeństwa, 
przynajmniej teoretycznie, gayż w praktyce roz 
maicie się dz ejt. J

Początki bractwa Snussi są niejasne. Ku końco­
wi X V III wieku istniał w głębi Tripolisu rodzaj 
duchownego zakona rycerskiego który miał na celn 
ńtteyniSSe -czystości wyznania mahometańskiego 
. zapehUganie obcy Tb wpłvwom w Afryce, : Wtedy 
głoiyą cractwa był Sidi Abfful iGarisr iL i-tsasó 
jego drugiego następcy Acbmeds iDt Iarics po­
wstały w zakonie niesnaski. Gdy Acnmed umarł 
w r, j  833, znaczna część człooków odoadta od za­
konu, -a wódz tej frondy klaumud ibn Ali ePSnnssl 
za.ożyt nowe bractwo o Borowszyeh regułach, ma­
jące głównie na celu * wyDienianie kac-erstwa 
iirtbmnd umarł w roku L85£, a po nim nastąpił 
syn jege Sidi llahdiu el • Snussi. Po nim objął 
rzady^ w r. 1903 Sidi Achmeć el Szerif, który 
obecnie liczy trzydzieści kilka iat życia.

Bractwo Snussi m?, członków w całej Afryce 
północnej.'aż w głąb Suaanu, ale siedziba ' rządu 
znajdtwaia się zawsze w Tripolitanii. Gdy Egir>t' 
został zajęty pizeis Anglików, zaa Tunis przefe 
Francuzów, zakon Snassi coraz więcej koncet-ow&ł 
się w Tu;oIitanii, tam bowiem uprawiać mu ł b ii 
przeszkody swoje nlub.oue rzemiosło: handel nie­
wolnikami. Od roku 1855 m.asto JagbuŁ było ofi­
cjalną i >licą bractwa ouecnie główna shdriba 
jego znajduje się na oaiie Kufia. Miasto Jagbub 
otoczone jest wałami, Kufra jest konglomeratem 
wiosek. Obie miejscowości są, dla Enr;pejczyków 
zamknięte i nie wcisnął się do nich ani Duyeyriei 
ani Kobifs Lo niedawne członkowie bractwa Snns­
si byli zupełnie nie zawiśli, dopiero w r. 1910 
zgodzili się na wpnszczczenie żołnierzy tureckich 
i rezydenta tureckiego do Kufry. Tym rezydetuem 
jest Sid Radha, krewny Sidi Acnmeda, nacze.nlka 
bractwa, a więc nie Turek, lecz Arab.

Jzłonkowie bractwa Snussi uie są tak liczni 
jak dotąd sądzono. Członkowie egipscy nit mają 
wcale ducha wojennego, a sclańscy mogliby n- 
plac boji przybyć dopiero po upływie kilku mie­
sięcy. W  samej Tripolitanii szeik- Snussi może

iuijoi 2 iw&a B dc 10 tysięcy wojowników. Byłby
p z e n i k  fanatyczny, gardzący śmiercią i zno- 

a <o ir-oj wojenne —  a więcwcUe groźny.
6 r. , W.D?cza^n’e '  °  Włoszech nacjonaliści dna 

coraz si niej \ wmy wojenne, zarzucając kiero­
wnikom oracy. wojennych w Tripolisi, 5byŁnie 
kunktatorstwo. Nawet wojskowe czasopismo 0L ’.E3er- 
cito' , mające styczność z ministerstwem wojuy l 
czytane przez cały korpus oficerski, pisze pomiędz 
innemi „Nie można już dłużej oddawać się bal 
czynności, gdyż byłoby to zaorzepaszczeniem cnot 
naszych żołnierzj i potwierdzeniem ogólnego mnie 
man.a, że wodzom naszym brak ducha inicjatywy, 
Tendencya unikania wszelkiej akcyi, połączonej i  
ryzykiem, może spowodować największe niebezpie­
czeństwa, a przedewszystkiem zaszkodzić naszej po­
wadze".

Dotąd —  powiada ,,L’EBercito“ —  wymawiano 
się akoyą przygotowawczą, ale po upływie sześciu 
miesięcy możne lię już było przygotować do wł Ł 
ś wój wojny. Tymczasem nieprzyjaciel umacn i 
iy oj a pozycye i ściąga coaat to now _ posiłki. Tl 

11 waga wymienionego czasopisma jest po części sin- 
sną, » k  nie można zarzucić głównemu dowódcy 

wojsk włoskich w ?ripol;sie zupełnej' bezczynności. 
PrzedewsuyBtkiem wzmocniono środki obronne Łoo* 
mias a Tripolisu, wykopawszy drugą, a nawet trze­
cią linię rowów i wzniózłszy bastyony i baterye 
Wielka oaza Tndżura na wschód od Tripolisu ni# 
jest jeszcze należycie ufortyfikowana, to też Ara- 
bowia często atakują te pozycye włoskie. -

Obok tego zaczynają Włosi rozwijać w Tripoii- 
tauii lokalną atcyę polityczną. W łosi począ.kuwo 
popełnili ten błąd, że zwrócili się wyłącznie dj 
mieszkających w Tripolisle notablów . rabskich, 
przeceniwszy ich wpływ. W  całym Tripolisie jest 
tylko 5000 Arabów, na resztę ludność’ mahonie- 
tańskiej składa się 18.000 Bsroerów, 2000 Mi • 
rzynńw, około 1200 Amantów, Kurdów, Per ów i 
Fezasnów, wreszcie około IO.OOC żydów, zdawna 
osiadłych. Zydzl w ciągu kilLr wieków nagroma­
dzili znaczne kapiu{y, nabył, dużo ziemi i wzięli 
w swoje ręce prawie cały handel.

Jak z tego widać, wpływ Araoów wogóle nie 
może być decydującym, i już najmniej mogą go 
posiaaać nleuczn; notable arabscy, który cn —  jak 
się wyrażają obcy korespondenci —  moim. poli­
czyć na palcach Żydzi nK . żywią sympatyi de 
Włochów, wiedząc, że w dziedzinie handlu Włos 
będą -file nich g ..in y c j’ konknrrntami, gdy Threy 
i Arabowie po* JJCS^W 7^1ędfł^ęyfl" ' '  ' " '7  
szkodliwi. Otóż p r » ’o i łosi nr— łpja de zmiany^
lokalnej poiityzi w Tripolisie w tym kierunku, 
ażeby starano się nie tylko o pozyskanie Arabów 
lecz także reszty ludności, a zwłdszct* żydów.

Sł3Hi(!niPC o .CIi o i m .
- P. Ludwik S t a s i a k  prze­
syła nam następujący wywiad 
z bawiącym w Krakowie Sło 
wieńcem, ks.' drem Leoioldem 
L e n a r d e m .

_Syu’ natyczny gość nasz słowiański udzielił 
mi kilka intormacyj w sprawie oboeuego prze- 
silouia chorwackiego « ‘ -

— Jak się skończy ter .zatarg0 — zapyta- 
hem. -

~  Przepowiadać i przewidzieć - uie można. 
Dwie rzeczy należjr stwieidzic. Wszystkie stron 
oictwa stara-ją się wszelkiemi siłam: utrzymać 
■udność w snokoju, banowi zaś i Madziarom 
byłyby rozruchy na rękę W dawniejszych cza­
sach w tych warunkach przyszłoby niewątpli­
wie do rozruchów. Tera z, snutkiem zjednoczenia 
się ze Słowieńcami liczą d? ponarcie tychże 
we wszystkich ciałach reprezentacyjnych Gisli 
-awii, to zaś możb ich powstrzymać od wy­
buch*. . .

Niemniej nie jest wykluczony gwałtowny wy­
buch rozgoryczonej ludności. Gnębienie społe

Wanda nie słyszała przedtem krokow, ani 
żadnego szmern, lecz teraz wyczuła na sobie 
silny wzrok, który odwrócił jej głowę i napiął 
w niej wszystkie mu skuły i całą uwagę.

Łętowski — pomyślała w tej samej sekundzie.
Szeroko rozwarła oczy.
Rzeczywiście nad nią stał Łętowski z zało­

żonemu rękami na piersiach. Uczy jogo zakoły- 
sały się przez mgnienie oka i  równocześnie 
zgasł w nich ogień.

— Fan? — rzuciła pytan:e, nie zdając sobie 
zupełnie sprawy z tego, juk z u p  lazł się w jej 
pokoju i kto go wprowadził.

— Przyszedłem, ponievraż wiem, że pani jest 
sama.

Podniosła się na sofie i usiadła oszcłoHcne 
jego zjawieniem się i tonem jego głosu. Jakaś 
moc, krępująca jej wolę, bila z jego słów: jogo
źrenic. .

— Chciałem z panią Domówić.
Wskazała mu iflimoweli miejsce.
Postanowiła zapalić światło. Uczyniła ruch,

aly to uskutecznić. * , .
— Nie trzeba — rzekł prawie rozkazująco 

wyjdę wkrótce.
Wanda milczała.

Myślałem o pani — odezwał się po chwili 
Ł. tewski — a to, co myślałem, chcę pan. po- 
w u zjć. Dlatego przyszedłem.

Skinęła głową p ' lakująco. Licz nie znałuzłą 
żt nogo słowa, któreby njogło zaznaczyć jej 
zdziwienie z powodu wtargnięcia prawie obcego 
meżc?vzny do jej pokoji’, lub przynajmniej dało 
mu poznać jei niechęć do rozajory.

On zaś mówił:
— Nie będę tłómaczył sie banalnie z najścia 

mojego... niespodziewanego. Sądzę, że między 
lnuzmi równymi, a za taką uważam panią, n.e- 
potrzebne są wszelkie formuły zdawkowe To 
ci ma iyć, jes. bo być musi... a żs jest ina­
czej. jak u zwykłych śmiertelników, tern lepiej'. 
Wszak tak?

Mimowoli przytaknęła znowu. At była zła 
na siebie.

— Zgadzamy si? w poglądach — ciągną> 
dalej Łętowski — nie wątpiłem

— Przystępuję dn ; samej sprawy — rzekł 
po chwili , powoi’ wy mewi" ąc słowa.

Nic nie odpowiedziała. Uwaga jej skupiła się 
do skoku, jak sprężyna.

—  Znam męża pani — oświadczył z dziwnym 
naciskiem,

Spojrzała na mego zdumiona
— Skądże on może joś wiedzieć o Stefa­

nie? -  pytała samej siebie w myśli — UU£? , 
czy wie coś istotnie ?

Lecz Łętowski z lodowatym spokojem dodał 
natychmiast:

KoEeszła się z mm pan: przed szeregiem 
miesiecy. wszak tak? Pani myśli, że viem za 
dożo, choć nie znam bliżej pani. Ja odpowiem 
na to, że przyszły do ranię wieści... w których 
są echa z Pliniszek... _ ;

Wanda zbladła Ani jedno Gowo me mogło 
p. zecLnąć się przez_ jej gardło. Zatrzepotała 
kilka razy powiekami. ut dziecko przerażone 
i potem skamieniała. Wytężonym s uchem ło­
wiła słowa, które padały z usl Łętewskiego.

Kkdf z|| ;,ego_ słowo,mimo brzęk pękających 
dłarnui i ostre okruchy w bijały się w jej 

piersi, w jej eeice, w jej mózg. *" t ’
On zaś mówił powili, rteho, zawieszając cza­

sem głos i znowu wyrzucając słowa z gardła 
z naciskiem:

- Odbudowałem sobie w duszy tragedyę 
pani... napytać maie nożna, dlaczego? na ic 
jest jpdua oapowiedź... bo tak chciałem... bo to 
bTl mut nieodparty, któ^y mną owładna1 od 
chwili, kiedy ujrzałem panią po raz pierwszy 
w sa'0iiie pani d’Arras.

W ne.i zrywał się krzyk:
— Idź, idź złowróżbny ptaku-człowieku... nio 

:ro-uiiaj mnie swojemi słowami.;-: nie zabijaj nie 
mów m* o n ich -------------

Lecz ir>ta jej milczały Oparła głowę o wez­
głowie sofy i przez łzy patrzyła w jego oczy 
nieruchome, w Których odblask ul.cznej latarki 
załamywał się i oświecał je ponuro.

— Tak — ciągDął dalej Łętowski — odbu­
dowałem sooie w duszy tragedyę pani. 1 zrozu­
miałem wazystke, co wnierw przeczuwałem. Czy 
pani uwierzy, i 1 „iera, jau wyglądają Piiniszki 
i Wądowa?... iż słyszę głosy Kacperka i He­
lenki?... prawie widzę ich główki?... '
- — Przestań!! przestań!! — chciała krz/Knąć.

— O. to nie żaden cud — płynęły jego sło­
wa — stało się tc zupełnie pospolicie. Przypa­
dek- prosty przypadek!... przyszedł list od mo­
jej kuzynKi, dalekiej sąsiadki pani, list, który 
sam może wywołałam wewnętrzuem, silnem pra-

Ignieniem, aby zebrać wieści o pani i dlt pani-1

— Ja nie żądałam tego — jękueia. ale pro­
test był tylko szeptem bez dźwięku. ”

—  Zatem przyszedł ów list z zapj laniem o 
panią. Wiedziauo, że pani "Wanda jest w Pa­
ryżu. Żądano ode mnie wieści o niej, co czym, 
jak żyje. . . .

— Kto??.., — rzuciła -pytanie przemocą 
z gaidia.

Łętowski zaśmia* się krółko, szyderczo po- 
izem rzekł: 5

— iiie swoi! Ludzie, ciekawi lud/ie, obcy, 
ci Ł iwiem robią to naiczęście’’ . i z wdelkiem 
zamiłowaniem ' - »■

— A pan co uczynił? — szeonęła, wytęża­
jąc wzrok, aby dojrzeć jego źrenice w mroku, 
czy zadrżą, kiedy skłamią. ,

— Ja2 — przemówił Łętcwski — odpowie­
działem, że poznałem prnią tylko przelotu^, że. 
pani uważana jest za talent, prawdziwy talent, 
że przed panią ściele się droga prosta i jasna 
do sławy i wielkości. '

— Pan tak odpisał?
—  Czyż mogłem inaczej? Czyż już nie mó; 

wiiem. jakie pani wywarła na mnie wrażenie? 
Czyż pani sądzi, że mam inne słowa dla niej, 
a inne dla obcych — o niej ? Ł

— Dziękuję.
— A potem poszedł mój list do nich — opo­

wiadał dalej — który pytał o pani stiony, o
dwór, o drzewa i o jej najbliższych.

(C. d. n.)
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czefistwa chorwackiego prztchodzi wszelkie gra­
nice. Prześladowanie prasy jest tak'e, że trudno 
naprawdę szrkać dla niego przykładu. Prasa 
przestała przemawiać, gdy zaś jej dyrektywa 
działać przestała, zawrzało w społeczeństwie 
chorwackien? Podkreślić trzeba, że w narodzie 
chorwackim, n prostego chłopa nawet, panuje 
głe,boko zakorzenione przekonanie, że Chorwacya 
jest państwem wolrem, które nigdy podbite me 
zostało. Choi wacya jest jedyną ziem ą w A n- 
stryi, która nigdy nie widziała obcego najeźdźcy, 
jak mówi Chorwat, bo każdy najazd zbrojny 
na swoją ziemię Chorwaci zawsze odeprzeć po­
trafili. Na podstawie wolnej omowy połączyli 
sie Chorwaci z Węgrami, władza zaś bana jest 
Bymbolem iueza!eżności ich ojczyzny. Mogą znieść 
krzywd wiele, ale zawsze mają poczuci, że są 
jeszcze nrezaieznem państwem. Z chwilą zaś, 
gdy znika władza bana, widzą, że znikła nie­
podległość Kraju.

— Co się stanie w razie wybuchu ?
—  Mogą się stac rzeczy straszne. Trzeba pa­

miętać, że wybnch odezwie się rakże w B o ś n i  
i dalej na południu. Cały Jałkan stanie w pło 
Kieniach, Europa zaś oędzie miała w jednej 
chwili jaskrawv obraz kwestyi bałkańskiej. Nie­
podobna ręczyć za szkoły słowiańskie, młodzież 
bowipm cała może stanąć pod sztandarem chor­
wackim.

— Jakie byłyby szanse takiej ruchawkl?
— WytworzyłaDy się sprawa międzynarodo­

wa, gdyż kwestya chorwacka przeobraziłaby się 
w sprawę bałkańską w całym jej ogromie. Niech 
pan zresztą n,e zapomina, że Madziarzy mają 
do czynienia z lndnością ogromnie wojowniczą, 
z ludem rycerskim, że Chorwaci mają regular­
ną armię —  honwedów, a nadto są przekonani, 
że wpływowe osobniki z armii austrysekiej sym­
patyzują z uimi.

— Kim jest Cuvaj? Jakiej on narodowości?
— Z pochodzenia Słowianin. Urodzony jednak 

na pogianicza woiskowem, wychowany w indy- 
ferentyzmie narodowościowym. O sympatye dia 
Słowian posądzony być nie może,

— Jaka karyera tego pana?
—  Był feldwebiem w armii...
—  Tylko feldwebiem?
— Chodził do szkoły realnej, której jednak 

nie skończył. Zdawał jakiś „ Y e r w a l t n n g s -  
p r i i fu n g "  dla „ G r a e n z  lerów" ,  egzaminu 
tego jednak, jak mówią, nie zdał.

— Jakże taka osobistość mogła dostać się 
na tak wysoKie stanowisko?

—  Był wygodnem narzędziem w ręku poprze­
dnich banów, stał się wielkim źupanem, na co 
nie trzeba żadnych naukowych kwalifikacyj. 
wystarcza być mężem zaufania bana, bo spra­
wy administracyjne załatwia wiceżupan, który 
jest urzędnikiem.

Teraz zrozumiałem stosunki w dzisiejszej 
Chorwacyi. Jeduostka o takieb umysłowych i 
kulturalnych kwalifikacjach może rządzić tylko 
w takich warunkach i stwarzać tylko takie 
środki rządzeriia. W każdym razie zjawienie się 
w X X  wieku w środkowej Europie f  poza Ro- 
syą feldwebla, który jednym zamachem zdusił 
wolność prasy, należy do zjawisk osobliwych.

Ludwik Słaniali

dytów, ale nadzieja ta zawiodła. Dopóki Bonnot 
i Garnier są na wolności, policja nie może tryum­
fować. Ponieważ donosiciel, który zdradził bandytę 
Carrony otrzymał 20.000 franków, więc z wyzna­
czone] nagody pozostaje 80.000 na dalsze premie 
za schwytanie bandytów. Jest to ogromna pokusa 
dla przyjaciół banlytów.

Callemin, urodzony w r. 1890, pochodzi z Brukseli 
i był ja t w Belgii karany za szereg włamań. Jako 
l9-letni młodzieniec był współpracownikiem anar­
chistycznego pisemka „Revolte“ , które wychodzi w 
Brukrell. W  mieście tem zapoznał się z Caronyem. 
Podaaas przesłuchania Oallemin ni? chciał nic ze- 
jr  ić, nawet nie chciał podać swojego nazwiska.

Ponieważ uwięzieni bandyci tudzież ich pomocnicy 
są anarchistami, koła polityczne podnoszą żadanie, 
ażeby zaczęto stosować ustawę o anarchistach, która 
dotąd obowiązuje, chociaż je j nie wykonywano. 
Z uwięzionych 14 bandytów przeszło połowa nale­
żała oficjalnie do pe-tyi anarchistów. Kibalczew 
był redaktorem „Anarchisty", Carouy I Callemin 
Lądź wydawali pisma anarchłr^czne, bądź byli ict 
współpracownikami w Brukseli 1 Paryżu. Podobnie 
do anarchistów należą -Tonrdan, znany włamywacz, 
nalej Baralile, były kolejarz, a wreszcie dyrektorka 
dziennika „Anarchia", Dani Alaltrejean. Przeciwko 
stosowania obowiązującej ustawy o anarchistach 
oświadczyli się socjaliści.

8 kwietnia.
(Co »ądzi bandyta Sondy o własności. — Callei un-V. i- 
let „ ja Bc euce“ w reks ,u polioyi. — Dalsza obła* na 

bandytów. —- U ,U a przeciw anrohistom).

[ = )  Ptlicya paryska zaorała się energicznie do 
rzeczy i obecnie wszyscy prawie „bandits en au- 
tomobPe" z lajdują się w rękach policyi, względnie 
sądu. Odbywają się teraz nieustanne przesłuchy, 
celem skonstatowania rozmiarów i szczegółów, ban­
dytyzmu. Bajeczna polemika odbyła się pomiędzy 
sędzią śledczym Gilbertem % bandytą Soudyn na 
tle pojęć o własności. Sędzia śledczy wyjmuje 
z walizki ubranie, pokazuje je Sondy’smu 1 zr.py- 
tuje go, czy to jego własność.

—  Nie uzuaję piawa własności — pow isdaSoi- 
dy —  Rzeczy, które pan sędzia mi pokaznje, mo­
gą na eżec równie do mnie, jak do wszystkich lu­
dzi.

Gdy sędzia uoomniał go, ażeby dawał odpowie­
dzi poważne, Soudy oświadczył:

—  Każda własność pochodzi z kra Iziezy.
— Czy tt rzeczy są twoją własnością? —  krzy­

czy sędzia.
—  Nie mogę powiedzieć, aiali to inb owo jest 

moją własnością —  mówi Soudy z zluiną krwią. —  
Nie mogę twierdzić, czy to należy io  mnie, ponie­
waż mam przekonanie głębokie, że własność, to 
krauzież.

Sędzia, zirytowany, ponownie żąda odpowiedzi, 
a Soudy znowu oświadcza z zimną krwią, wzdycha­
jąc gtęhOaO:

—  Czy można powiedzieć kiedykulwiok, że ja­
kaś tam rzecz jest pańską własnością? Co do mnie, 
cofam się przed takiom twierdzeniem.

Po długiej tego rodzaju rozmowie, sędzia znowu 
wzywa Dandytę, ażeby dał odpowiedź co do poka­
zanych mn ubrań, a Soudy ośw iajjza:

jedyną rzeczą,, którą wiem na pewne, jest 
to, Że wszystkie te przedmioty zt-ajdują siu w blu-
rze p. sędziezo.

—  N .dzny sposób obrony —  mówi p. Gilbert.
—  To pańs-ie zdanie —  odpowia Soudy. —  Ja

sądzę inaczej.
Przesłuchanie z-kuńczono.
W niedzielę wielkanocną dostat Bię w ręce po­

lioyi ^audyta Raymond C a l l e m i n ,  zwany Renś 
V a l l e t  z dodatkiem „La science", gdyż jako syn 
zamożnego przemysłowca otrzymał j ewna wykształ­
cenie. Przebywa od roku 1905 w Paryżu, a z koń­
cem ubiegłego roku przyłączył się do bandy Boa- 
not-Garnier-Carrouy.

Schwy.ano go w niedzielę około godziny 6 rano 
na ulicy „B e la Tour dbiuTergne*. Tutaj mieszkał 
Callemin Vnllet n anarchisty Clementa na szóstem 
piętrze. Policy a, otrzymawszy adres bandyty przez 
całą noc z Bdboty wielkiej na niedzielę wielka­
nocną czuwała nad demem, w którym znajdował 
się Callemin. Około godziny 6 reno Clement i Cal­
lemin wyszli na ulicę. Agenci policyi rzucili bię 
na nich, ale zdołali ich obezwładnić tyiko dzięki 
ponocy rzeiników, którzy właśni# otwierali swoje 
jatki. Przy Callemin!# znaleziono 3 rewolw erv 
i 5.600 franków.

Równocześnie policya czatowała na G a r n l s r a  
i B o n n o t a .  Znaczna liczba policjantów, przebra­
nych za robotników, pracowała w okolicy nlicy 
Joulainccurt na Hontmartre około kopania rowów, 
ażeby zsmi skowad swoją obecnośi. Spodziewano się 
przybycia na ulicę Ordener obu rymienionycł ban­

Kronika,
lir ik k & w , 10 kwietnia. 

Odczyt red. Hovorki w Krakowie. W dn,u
24 b. m. odbędzie się w Krakowie na dochód Tow. 
dziennikarzy polskich odczyt redaktora Fr. Hovor- 
ki % Pragi p. ** „Franciszek FJacky i odrocze­
nie Czecn*.

Tenże sam odczyt wygłosi red. Howorka we 
Lwowie i Kijowie.

Święcone w Sokole odbędzie się w dniu 14 
b. m. o gods. 8 wieczór. Bilety nabywać można 
tylko do dnia L2 b. m. w kancelaryi So ;oł» i w 
naadlu p. Lankosza (hotel Drezdeński) AY piątek 
lista zgłoszeń o godz. 8 wieczorem bęazie zam­
knięta.

W „Gwieidzle", stow. polskich rękodzielników, 
odbędzie się święcone w aobotę 13 kwietnia o go­
dzinie 7 wieczorem.

Mowę posła dra N. Loewenstbina, wygłoszo­
ną na posiedzeniu Izby poselskiej 2C marca, przy 
obradach nad nowelą kanałową, —  dołączamy do 
dzisiejszego numeru „Nowej Reformy",

Z teatru, p. Wanda Siemaszkowa, znakomita 
artystka teatru lwowskiego, przybyła do Krakowa 
na zaproszenie dyrektora Solskiego i wystąpi w cy­
klu najwybitniejszych swoich ról. Pierwszy występ 
odbędzie się jutro we czwartek w efektownej sztu­
ce Sardou „Madame sans Gene", w której dawna 
ulubienica pnblieznoścl krakowskiej odegra tytuło­
wą rolę księżnej Gdańskiej.

ftuuń kolejowy w dniu wczorajszym z okazyi 
zakończenia się feryi świątecznych był ogromnie 
ożywiony na wszystkich liniach. M mo pociągów 
nadzwyczajnych, zarówDO na linii wiedeńskiej, jak 
i lwowskiej panował wielki ścisk. W  dniu wczo­
rajszym powracała pomiędzy innymi do Krakowa, 
po feryach, masowo młodzież-szkolna i żołnierze 
zaloglJuait^rBtesi.’ ~ ~ ~ '  i

Osfia w KrakOW.e. Jak nas jeden z taiees- 
kańców zagrożonej ospa kamienicy przy mlcy 
Blicb informuje —  miejski urząd zdrowia es- 
rządził we wspomnianej 1 sąsiednich kamienicach 
przy nlicy Blich nader erergiczne środki ochron­
ne, Oprócz przewiezienia chorej służącej na od­
dział chorób zakaźnych w szpitala św. Łazarza i 
izolowania lokatorów mieszkania, w którem zaszedł 
ten wypadek, dokonano w poniedziałek szczepienia 
wszystkich lokatorów. Na miejscu czuwało trzech 
lekarzy z miejskiego nrzędn. Schody i kurytarze 
kamienicy zmyto larbolem, jak również z-Jezinrek- 
cyonowano wszystkie rzeczy.

Przeprowadzone przez miejski urząd zdrowia za­
rządzenia usuwają niebezpieczeństwo rozszerzenia 
się tej zaraźliwej choroby, ztórej też dotąd nie 
zaszedł w Krakowie żaden nowy wypadek. ;

Echa katastrofy W Trzebini. Jak się informu­
jemy, aresztowani kolejarze pod zarzutem WBpół- 
winy przy pamiętnej katastrofie kolejowej w Trze­
bini, zostali po nkończonem śledztwie uądowem wy­
puszczeni na wolność.

Rozprawa przeciw nim odbędzie się prawdopo­
dobnie w maja.

Z 8’ll sądowej. (O zbrodnię oszustwu). Cieka­
wy proces rozpoczął się dzisiaj w Krakowie prz6d 
sądem przysięgłych. Na ławie oskarżonych miano­
wicie zasiadł 41-letnl knpiec podgórski Saul Schen- 
ker, oskarżony o zbrodnię oszustwa, popełnionego 
za granicą państwa austryackiego. Obwiniony, jak 
brzmi akt oskarżenia, zaopatrywał akcye c. k. uprzy­
wilejowanego Tow. kolei po,udaiowej w "Wiedniu, 
t. zw. „lombardy", podrobionemi pieczęciami Rze­
szy niemieckiej i przez to podrobienie pieczęci na­
dał tym papierom wartościowym pozór prawnie w 
państwie uieinieckiem opodatkowanych i posiadają­
cych tam prawo obiegu akcyj zagranicznych. Sfał­
szowane w ten sposób nkeye puszczał naatęmie 
w obieg handlowy w państwie niemieckim drogą 
sprzedaży za pośrednictwem licznych banków nie­
mieckich. ~ "

Za *e orzukańcze manipulacje został Scoenker 
pociągnięty do odpowiedzialności, gdyż czyny te 
stanowi.], we dug nstaw tutejszych, zbrodnię oszo- 
stwa. Po ełniło je w latach 1905 i 1906 konsor- 
cyum, złożune z  AL Anisfelda, O. Reinholda, D, 
Kesslera, B. Ohrensteina, A. ObBtfeida, Jf. Gold- 
dtoifa i S. TJrbacba, którzy za to w r. 1907 odpo­
wiadali przed tutejszym sądem przysięgłych. —  
14 dniowa rozprawa przeciwko .tem u konsoreyum 
zakończyła się wyrokiem uwalniającym wszystkich 
obwinionych.

Bo wymienionego konsorcjum nrleżał także ob­
winiony kupiec podgórski Saul Schenker, który wy­
jechał do Ameryki w czas>'e wstępnego śleaziwa, 
chcąc uniknąć wtedy odpowiedzialności sądowej. —  
Obecnie powrócił, a prokuratorya nańsiwa wznowiła 
przeciw niema sprawę.

Trybunałowi przewodniczy radca sądowy doktór 
Trzaskowski, oskarża prokurator Jdr SozańskI, broni 
dr Frtihling. Jako rzeczoznawców sądowych powo­
łano do rozprawy dyrektorów bankowych pp. Fro- 
mofflcza i Ungr a.

Zapiski policyjne. W  nocy z 30 na 31 marca 
włamało się przez okno do mieszkania Kiwy Bor- 
genichta na Warszawskiem, dwóch młodych ludzi 
i zcczęło tam operować, W  mieszkaniu był tyiko 
syn właściciela óo-nu. Włamywacze z tgrozlli mu, 
że go zastrzelą, jeżeli będzie wołał o pomoc, po- 
ozem porozbijali kufry, szafy 1 komody i przygo­
towali sobie różne przedmioty wartości przeszło

2090 koron. Złodzieje mieli już łupy 7 mieszkania 
wynosić, gdy nadszedł ktoś > sąsiedniego mieszka­
nia, spostrzegł, co się dzieje I zaalarmował sąsia­
dów. Złodzieje uciekli, zoBtawiająo wszystkie przy­
gotowane przedmioty.

Wczoraj aresztowała poiioya sprawców powyż­
szego włamania, w osobach lddetniego Franciszka 
Żeiaika i 19-letniego Stefana Nowalia, znanych 
dobrze policyi włóczęgów krakowskich. W  śledztwie 
wyszło na jaw, te Nowak należał do s.&jkl wła­
mywaczy, w której rej wodził niejaki iVeiotereL. 
siedzący obecnie w więzieniu śleduzem. Do szajki 
należeli również 20-letni Józef Wojtowicz, bla­
charz I 20-letni Piotr Banach, stolarz. Obu are­
sztowano. Mają oni na sumieniu klik*, drobnych 
włamań w Krakowie.

Na gruntach w  Krowodrzy znalazł wczoraj pc 
południu p. Franciszek Figlowica duży toboł, za­
wierający kilkadziesiąt ubrań robotniczych. Ubrania 
te pochodzą prawdopodobnie z kolejowej kradzieży, 
popełnionej na nowym dworcu towarowym w Kro­
wodrzy. Z nieznanej przyczyny porzucili złodzieje 
te ubrania na wspommauem miejscu.

Echa m g r d e r s tw - W Dąbiu. Śledztwo w spra­
wie dokonanego mordersiwa na osobie robotnika 
Józefa Laczka w Dąbiu przez ' żołnier.-a 3 pułku 
artyleryi Grzegorzu Swierczaka, zostało już przez 
władze wojskowe zakończone. Swlerczak stanie 
przed sądem wejBkowym, oskarżony o zbrodnię mor­
derstwa.
- Z „Sokoła" podgórskiego. W  soootę 13 b. m.
0 godzinie wpół do 3 wieczorem urządza Towa­
rzystwo gimnastyczne „Sokół" w Podgórzu dla 
swycD członków wspólne święcone. Wieczór ten 
łączy Towarzystwo z uroczystością, imieniem swego 
prezesa dmha Wincentego Wodzinowskiego. EółKo 
amatorskie przygotowuje na ten wioezó- woao’ą 
jednoaktówkę ludową p. t. „Aby handei • szedł". 
Sympatya, jaką prezes wobec wszystkich członków 
się cieszy, pozwala twierdzić, że żadnego z drub 5^
1 drnhiń na wieczornicy nie braanle. Guścl< będ} 1 
mile widziani. ,

Baechlego alinrenWw,\ skutkiem czego pumiędzy 
obojgiem rywiązał się szereg procesów. Rewelacje 
te wywołały w Wiedniu .tensLoyę, z po .rodu stano­
wiska Baechlego w stronnictwie chrześcljańsko- 
społecznem. ’

Uleczenie tępoty u.nyslówej. : Jak donoszą 
z Lipska, prof. tamtejszego wydziału lekarskiego, 
dr P a jt, wykonał sensacyjną operacyę. Profesor 
Payr leczył dziecko matołkowate, któremu kawałek 
grucaołu tarczowego, pochodzącego a dziecaa zdro­
wej matki, przeszczepi! do nerek. W  ten eposób 
nastąpiło odrodzenie, które sprowadziło zupełne wy­
zdrowienie, Dziecko znajdowało eię przez miesiąc 
pod obserwacją 1 obecnie będzi- jako uleczone od­
dane rodzicom. W  sprawie tej- trzeba czezaó na 
informacje, które prof Payr ma dać na kongresie 
chirurgów w Berlinie.

się pod wodą. Zariewy abą zupełnie zniszczone, 
muł który, od gor woda w ODiitej - ilo śc i: ze sobą 
niesie, znacznie utrudni uprawę zaianyeh gruntów^ 
tak? iż zachodzi obawa, że w" miejsce urodzajuegc 
czarnoziemu. nad brzegami Sanu tego roku pozN 
staną nieużytki.'
■ Szkody wyrząuzono przez powódź są olbrzymie. 

Jedynie dziężi temu, że wskutek groźby wjiewię 
w sobotę jesz1 le zdołano na czas wielki, ilośij 
drzewa, przeznaczonego na przewóz do Gdańsku, 
z brzegów Sanu usunąć, szkoda jest choć częścic 
wo mniejsza. r aa.

Zmarli:
Antonina z Eernucińskich M i l d n c r o w a ,  prze­

żywszy lat 8Ł, umarła w Krakowie.
Antonim z Kazbytów K r o w a  '  żona kasjera 

Tow. zaliczkowego w Krzeszowicach, umarła 9 bm. 
w Krzeszowicach, przeżywsay Jat 42.

"Włodzimierz R u n g e ,  inżynier Wydziału krajo­
wego, umarł we Lwowir w S4 roku życia.

franciBzek R a n  ch, majster kapeluszniczy i 
obywatel miasta Krakowa, przeżywszy lat 71, umarł 
w Kiakowie

Z krai n.
TllChÓW, 8 kwietnia. (W  sprawie sklepu Kółka 

rolniczego i składnicy towarowej.)
Że nasze miasteczko zaczyna się ruszać 1 pod­

nosić głowę z długiego letargu, dowodem zgroma­
dzenie założycielskie Kółka rolniczego i składnicy 
towarowej. Zgromadzenie odbyło się jeszcze w sty­
czniu w sali „Sokoła* z inlcyatywy ks. W łady­
sława Mądrali pod przewodnictwem ks. dziekana 
dra Maciejowskiego Wyczerpujące, objaśnienia od­
noszące się do założenia składnicy towarowej przed­
stawił rtarszy lustrator Stanisław Sadowski. W  
dysknsyl zabierali głos prezes głównego zarządu 
Kółek rolniczych ze Lwowa dr Dulęba, ks. dr Ma­
ciejowski, sędzia Jamga, kr Mędraia, poseł Mata- 
klewicz i inni, poczet wyb.ano komitet, mająoy 
się zająć czynnościami przygntowawczemi, a prze- 
dewszjBCklein zebraniem potrzehnago kapitało. W  
skład komitetu weszli najpoważniejsi obywatele ze 
wszystkich zawodów; przewodniczącym wybrano 
przez akiamacyę sędziego Jaulgę. W  - przeciągu 
dwóch mierlęcy zecrano potrzebny Kapitał, w czem 
główna zasługa' ks. Mędrali. Dzlęal ofiarności, tu­
tejszej właścicielki óóbr, Ludwiki s  hr. Zamojskich 
Rozwadowskiej, kupiło od niej Kółko rolnicze na 
bardzo korzystnych warunkach realność w Rynku 
na pomieazczenie sklepu Kótli» rolniczego i skła­
dnicy towarowej. Urządzenia sklepowego w stylu 
zakopiańskim dostarczył - stolarz Józef Pasionek 
z Jasła. p t

Po dziesięciu dfiiash ^ciężkiej pra j  p. Et. Sa­
dowskiego, otwarto w ubiegłym tygodniu tak u- 
pragnlony oklep cbrześcisński, zaopatrzony w do­
borowy towar, prowadzony .według kupieckich wy­
magań i postępu, mający być regulatorem cen i 
ochroną przed lichwą towarową, przy rowuocze- 
snom popieraniu przemysłu krajowego. Uroczyste 
otwarcie i poświęcenie odbędzie się w drugiej po­
łowie kwietnia b. r. ,

M ielec. (Kółko rc Inicie. —  Składnica towarów). 
Niedawno odbyło się tutaj walne zgromadzenie 
członków okręgowego zarządu Kóio? rolniczych. Po 
złożeniu sprawozdania z dziara ności zarządu, wy­
brano do prezydyum p. inspektora Śliwińskiego, zaś 
do. zarządu prof. "Wolnego, p. Eaisiewicza i dwóch 
włościan. Na zgromadzam dłuższy referat o po­
trzebie zakiadaula składnio towarowych wygłosił 
delegat ze Lwow», poczem po obszernej dyskusyi 
w której zabierali głos pp. refeut Kosiński, inży­
nier Raradej, k'łku włościan i prof. W olny uchwa­
lono przystąpić do założenia składnicy towarów 
i wybrano komitet obszerny, który zajmie się rea- 
lizacyą tej myśli.

Z uznana godną rezygnacją kaphulaje naro­
dowa demokracja w Królestwie Polakiem ze sta­
wiania swoich kandydatów wobec zbliżających etę 
Wybo.ów do nowej Dumy. Warszawski organ tego 
Btionnlcuy.a picze przy tej sposobności:

„Położenie, w którem jedao stronnictwo nad ca­
łymi wyborami panuje i przeprowadza je be» po­
ważnego współzawodnictwa^ je s t  baińzo uiezwyl e, 
nigdzie na ogół nie spotykane: wytworzyć je m< yą 
tylko warunki, bardzc aiezwyk- s i trudno liczyć, 

ebv długo dały Bię utrzymać. Trudno liczyć, aże­
by jednemu stronnictwu przez długi czas było dane 
całkowite rozporządzanie 1, sami wyborów. Demo­
kracja narodowa nie jest dziś organizacyą, ; trzy­
mającą w ręku Lraj cały', której wystarczy miano­
wać kandydatów na posłów, aż.by ich przeprowa­
dzić. Na tę zmianę jej Dołożenia złożyr się cały 
szereg przyczyn".

Morderstwo na btacyl. 2  W a r s z a w y  do­
noszą; .

Na stacyi kolei warszawoko-wiedeńskiej Ł a z y
(pod Sosrowcem) p i ę c i u  u z b r o j o n y c h  b a n ­
d y t ó w  napadło na małżonków Młudzików. Po za­
braniu pieniędzy i kosztowności, b a n d y c i  za-  
m o r d o w a l i M l n d z i k ó w .

„Sensacya" w iedeńska. Jeden z dzienników nie­
mieckich w Liberca ogłasza rewelacye w sprawie 
małżeństwa Eaeeblfago, cbrześcijańska-socyslnego 
posła z miasta Wleunia do Rady pańBtwa i je ­
dnego z trzech pozostałych przedstawicieli chrze- 
śc;jańsko-socyaln?go stronnictwa z miasta Wiednia 
w parlamencie. Wedle tej informacji p, Baechle, 
zawrzeć mia. w roku 18& i w Medyolanie c y w i l ­
n y  b i u d  z p. Henryką W olf i wyraźnie ońwis 1- 
czył, że nie chce ślubu kościelnego. "W r. 1895 
przed sądem w Medyolanie odbyła się rozprawa 
rozwodowa Laeohlego przeciw żonie. Sąd nznu? 
małżeństwo Baechlego iza rozwiedzione, mimo to 
jednakże Baechle żył dalej ze swoją byłą zoną i 
miał z nią nawet po rozwodzie potomstwo. : Gdy 
Baechle odziedziczył majątek, , rozwiedziona jego 
żona zażądała podwyższenia wypłacarycn Jej przez

Na pomnik T. Kościuszki złożył tnż. Kieozew- 
ski 70 K (siedmdzieriąt K ) zeorane na posiedzeniu 
wydziału Zwią-iku uprawnionych przemysłowców 
budowlanych z tem zastrzeżeniem, że pomnik sta­
nie „ a  Rynna hrako YBkim. W  przeciwnym razie 
kwotę powyższą przeznaczono dl cele krakowskiego 
Tow. ratunkowego.

Skłi ""'i Na Dom eolski w Morawskiej Gssraw.e sło-
t a f ś ź  ( K j  1 .

U P m k  ,:go atudeola iłużył Stef ar Niezgoda 6 K, 
Na M „łożyła czytelnia polska akademi­

ków uórnick^- r Przybiamie l i  K, zamiast wieńua na 
irum-.ę kt p a d a m i Ł ikrszeM kieg'.

Dla biedneg" • studenta złożyła Ł. Oh. 4 K.
N . śwtę ouem u pp. M i  otLOw złożono na ochronkę 

dla d z i e p .  : ’.kicb w JUichałkowicaoh 10 koron. ‘ 
Firma W. lomaszewski złożyła nagimnazyum polskie 

w Onoirej na Siąskn s<0 K. --------

Mlanowajila. P ierj den i galic. dyrekcyi poczt i telegra 
fów nadal posady ekspedientów pocztowy oh ofleyantom 
pooztowjm Stan. Krechowierkiemu w uegiestot.de, St. 
Leji w Klimkówce, Jadwidze Skrzyszowskiej w Bu,doli­
nach. Wlaiiysł. Kosoniow1 w Ryckwałdzie, Cyrylowi Ba- 
andiukowi w ihtowioy i klerówniauwi nrzędn kolejowe­

go Józefowi Janikowskiemu w Jasienicy lumkowej.
Cztery stypendya p. 800 K ■ fuuuaoyi A p, Kasura 

Zuuowskiego dla uczniów krakowskimi szkól lndowyob, 
reatójm  ii technioznych, tuuziei wydziam medycznego 
1 filozoficznego uniwersytetu Jagielh, uroazoaysh z ro- 
ćziców wiośoian pon. krakowskiego lub mieszozan kr&- 
k wi i.h rozdano będą w drodze konkursu z terminem 
podań do 3J b. m, Podanit należy wnohć do rezyd-nm 
magistrat: m. Krakowa za pośrednictwem d-yrekoyl szko­
ły, względnie senatu uniwei yteckiego.

Konkurs na ■apomofl’ (dwie) no J20 K z fundaoyi dla 
s.erot po woiskowyod a. Angeliki Hoffmann do Stern- 
bort, sioroty po 0. ł. majorze, ogłoszono ebeeme. U te 
zapomogi mogą się ubiegać trlko osoby płci żeńskiej, 
stanu wolnego, religil rz -kat., niezamożne ! moralnie 
nieposzlakowane, osierocoue po obojgu rodzicach, a uro­
dzono w t Alit j z małżeństwa osób stanu wciskowego, 
stopnia oficerskiego, od p.rocznika aż do majora włącz­
nie. OsoDa, która otrzymała z tej fundaoy. zapomogę, jest 
wykluczona od udziału w dwóck bezpośrednio potem Do­
stępujących nacaniaoh. rodania należy wnoi ić dt. Wy­
działu krajowego do 26 b, m. i za.ąozyó do nich m< 
tryki ómieroi obojga rodziców kandydatki, metrykę obrztu 
ka&aydatki, świade t » o  moralności i świaaeotw o o sto-
0 uniach majątaowycL Landy iatki.

kalcnlarzL. We Sróaę 10 kwietnia: Bzecaiela pr.
1 Alakaiegc b.; ze czwartek Tt kwiotu;a: .eoi . p. w. 
d. k : w piąiók 12 ak gunt: 2 euona bm. I jąL »■» p » -

W SC litra 1 M ,  d a t a  l i )  ;- i j-  ly u fż , J  m ,
zachód o godzinie 6 min. 24, długośo Unia godzin 13 
min. 24

Z krioawskiejo ohserwntoryun:^ i>nii. fl kwietnia tor- 
T.sraetr ees-.ed. od -+• 6’4 do TTo Cels/, — barometr 
podnosił się. ' - i

i.’nia lb  kwiotaia o goiz.aie 7 rauo ttin Derometru 
V3l-9 t.w wiitortro 2‘9 Cel ; —  wiatr tacnodn..

Zakopane. (1'ek Związsu turystycznego.)
Gio,łota najwyższa 4* tri, najniższa — 3-6°. Ciśnia- 

nie powietrza 076. Kieruuek T-'.atru południowo zaohe- 
■ini,

Prognoza: śliny wiatr, pogoda niepewna.

R u pertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie. ;

V, e środę „Ulubieniec koDieiu.
We czwartek: „Madame Sans Gene.
"tt piątek: „Uemosteaes“, .
W sobotę: „L ilije“.
V  niedzielę po p łudniu: „Koacinazso pod Racławi- 

ami“ ; wieozfr: Lilijłi.
W  poniedziałek: „ Warszawianka" i .Sędziowie1',

W yjaśnienie, z powodu podniesionego pizei nas 
z:/zntu pod .diesem stanisławowbkiej dyrekcyi KC * 
le 1 ' państwowej jakoby nie ioformowiła ogółu, o 
przerwach w rucha kolejowym--, donosi lwowski 
filia Biura Kor., że właśnie stanisiawowska dyrek­
c ja  z ogromną skrupulatnoscią zawiadamia BiurJ 
lwowskie telegraficznie o każdej najmniejsze;' prze 
rwie, o podjęciu ruchu w swoim okręgu i  t, d,! 
Przerwa n, linii Btahlsfawowskiej, które, da. , nam 
powód ao skargi, nastąpiła w W ielką Sobotę o g.
7 m. ±0 wieczór. Wobec lwiąt jednak niepodo*! , 
bleństwem było aby krakowska prasa mogła je­
szcze z tej informacji nt czas skorzystać. .

III .  W a m i  b o u s ie c h n ts t  7 ,u in zK ii 

a rtys tó w  polskicłt

OkreB wystąpienia na widownię rucnu artysty­
cznego w Krakowie „Powszechnego Związaa arty­
stów polskich", jest niewątpliwie zwrotnym punktem 
w itcsunkach naszej malarskiej kolonii. Z pośród 
wielu zrzeszeń, których powstanie, rozbłysk a na­
stępnie równie szybki upadek mieliśmy sposobność 
przeżyw&c, ta jedna, organizacya zdaje się zapo­
wiadać trwałe istnienie, lako zrzeszenie oparte no 
trzeźw om i jasnern zrozumieniu swoich zadań, na 
dobrze pojętej i energicznie w czyn wprowadzonej 
zasat.. e kooperacji artysiów, która stworzyć może 
dla przyszłości „Związku" trwałe podetawy bytu.

Trzy dotychczasowe wystawy „Zwią?fcr“ , pomi­
mo uznania Drze,*: komitet stowarzyszenia zasady 
otwartych drzwi, wykazały dnżu poczucia samokry- 
tyoyzma wśród wystawiających swo dzieła artystów. « 
Wysoki poziom artystyczny tych wystaw, oparty 
na emulacyi talentów, . uderza zwłaszcza wśród 
młudszej generacyi, która otrzjsa się zwolna ale . 
stale ze sztucznego nalotu przemijających prądów. 
Spustoszenie, jakie tej miodej sztuce wyrządziło 
hołdowanie bezinyślneuiu naśladownictwu, choćby 
najlepszej maniery, zbyt dobitnie odbiło się no pro 
dukcyi młodszego pokolenia, aby nie nnaio wy wołać 
ruakeyi. Pocieszającym a wielce ehaiakterystycznym 
rysem ostatnich wystaw jest widoczne zrównowa­
żenie myśli, zwrot do poprawności rysunkowo,;, do 
studyum żywego modela i natury 
'? Wprawdzie pojawiają s i4  jeszcze wśród wy sta 

wionych dzieł rzeczy p'ej^fcyonalne z widoczueui
śiadami skrajnej manie, 
portret Cezarego Jel 
dualny sposób trakt 
wadzić do najmniej 
nych, lub n. p. 
ty sta cały wy sił 
jaskrswioj krz.yc. 
które vr tym wy 
obiaw. Wśród niektó

D eszcze i w ylew y.
H ’7: ]

Kraków, IG Kwietniu,
Dzisiaj w nocy W i s ł a  w daiszym ciągu stale 

o p a d a ł a .  Przez całą noc woda opadła o 90 cm 
Obecny stan wody na W iśle jest wyższy od nor­
malnego 0 2 m. 5 cm. Straż pożarna odwołała po­
czynione zarządzenia na wypadob powodzi. i

(Koresp. „N. Reformy “.) J

Dąbrowa, 8 fc.wietnk
W  ostatnich kilku dniach szalała  w naszem mie­

ście i wogć'e w całym powiecio silna wichura, p o ­
łączoną z deszczem, gradem i śniegiem. Poiężuy 
wicher zerwa1 w okoliey wsi Sikorzyo klina dachów 
z chat ch łopskich  1 powyrywał drzewa, ? a w Ole­
śnie eawalil jakąś Bzopę gospodarską. W  m eście 
uszkodzonych zostało kitka drzew.

Dunajec jod  Żabnem ' Sikorzycaml ; wezbrał. 
Woda podniosła się w nim ponad stan normalny 
o prz-szło 4  metry, tak, iż dosięgła ł,4 wału o- 
chronnego. Gałą noc czuwała straż nadbrzeżne z o- 
hawy przed wylewem. Również i Wisła pod Szczu­
cinem znacznie przybrała.

Jak się w ostatniej chwili dowiaduję, ■ woda w 
Dunajcu i  W iśle opada. ‘ 1

Jaroślaw, 8 kwietnia.
Skutkiem obfity oh opadów i Bzybkiego topnienia 

mas śnlegowycn, nastąpił groźny wylew Sanu. —  
E rzez cały dzień sobotni wzbiorał San, a coraz na­
pływające fale zapowiadały wystąpienie z  brzegó w. 
Z soboty na niedzielę w nocy wylew nastąpił. ■ -  
Przedmieście doluoleżajskie, tudzież pobliskie miej­
scowości Mlsztale i Wiązownica zalała woda, Oko- 
Fczne uprawre pola wyglądają ja t  oiorzymie je ­
ziora, które z każdą chwilą rosną w rozmiary tak, 
że dzisiaj, w poniedziałek, stan wody wynosił 
przeszło 4  metry ponad stan normalny. Woda da­
lej wzbierat a nurty Sanu już dosięgają włoski 
Eoniaczowa, co przy wylewach należy do rzad­
kości. ' , . ,
i Mimo niedawno przeprawaazonej regulacyi Sanu 

stare Koryto Sanu wystąpiło z brzegów 1 zalało 
pola uorawne. niosąc zniszczenie żywiołowe i po­
żogę. Również pola w miejscowości Murowańce, 
zabezpieczone niedawno za pomocą tam, znajdują

np. p. Z. Pronaszki 
gdzie malarz indywn 
modelu stara się spru 
owanych tonacyj barw- 

Gwozdeckiego, gdzie ar­
na wydobycie jak naj- 
y ale to są wyjątki 
ccwlerózają za»aaniczy 

pejzażystów, jak n. p. u 
tiamo-ikiego tub Samlickiego wysręp-je dążenib do 
upruszczenia kuloi,vta, do ^wortenit. lonu bladego,* 
jaKdy wykradzionegc swisLla słonecznemu, prze: - 
puszczonemu przez pryzmat kryształu. Ecbo tak 
pojmowanego pleneru ma w pejzażach obu wymie­
nionych ar-tystow wyraz ■ dobitny, znamionujący 
aąznosć do poszukiwania nowych malarskich punktów 
widzenia.

Trzecia wystawi .Związku zaaiaużowaną jesl 
bardzo staiannio. Biorą w niej udziai wszyscy s 
ganizowani malarze, nawet ci, którzy doti.d wy r 
powali tylko w ś : iś le ' eksl ;uzv wnyeii grupa 
przedstt wicieie „Sztuki", „Zera", „uiezaleŹD. . ,  
„Salonu“ , nawet dzicy, których do iadni^o z wy 
mienionych Związków nie dopuszczano. Daje w  wy­
stawie charakter bai dzo różnorodny, wnusi rozmai 
tość pomysłów, metod, szkół i tecnLiki i otwiera 
szerokie do dyskusyi pole. ę

Na ścianie głównej w pośrodzt .przyciąga uk< 
najwdzięczoiejszu grupa pastel' pref. Awentowicza 
Widzieliśmy już tylokrotnie te smukłe, wytworne 
kobiety o mcianebolijnem wejrzenio, aksamiinych 
oczach, otuiono w jedwabie, lub gazy z woalu. Tt 
też oko przykuta obecnie jadyme portret - dwócl 
chłopców jednolatek (pp. Przyniesień), czarujący 
świetnie uoŁwyconym wyrazem dziecięcych twarzy; 
i techniką najszlachetniejszą i najsubtelniejszą. Ni 
śoianie przeciwległej jgra pomią -barw świeżych 
laskrawych, olśniewa ' wspaniałością linij rysunku- 
Wycu obraz prof. Jacka Malczewskiego, typowy dla 
twórczości tego artysty, wprawiający, mimo nieod 
łąoznycu drugoplanowych symbolów, skowronków itp. 
a k c e s o r y ó w  w zdumienie nawet malarzy, ewemi ar- 
tystycznem. zalotami i niedoścignioną brawurą 
pędzla.

Włodzimierza Tetmajera „W esde krakowski o" 
jest najkapi.alniejarym h obrazów, jakie dzieluy 
i&sz artysta stworzył w ostainicn latach. Obrazu 
tego największą zaletą jest doskonale ustosunkowa­
nie planów. Grupt chłopów, podpierająca wraz a 
muzykantami chałuję, "aruga grupa tłoczącego się 
orszaku weselnego i śmigły drużba na koniu na 
planie pierwszym, -ślicznie zlewają się z tłem pej­
zażu wiej ikiogo, oblanego" potokami słońca. SwL«:o, 
koloryt. rucn I werwa malaru.;a biją w pełni z ■.,>* 
go oorazn, 1 streszczającjgo najdosadniej • wszjSlkio 
rysy charakterystyczar talentu rodzimego Tetsna 
jeiu. ~ .

Sika i wdzięL," wzorowy rysunek i prawda w od 
daniu charakterystyki typów wiejskich cecuują pę­
dzel p. Wcdziaowsk.ego. Trzy oDrazy obecnie wy­
stawione, a zwł&ozczr studyum „U źródir" maj: 
piętno wybitnie irt^styczne, czarując subtelnem n- 
jęciem wyrazu fizyognomu kobiety wiejskl-j o nie- 
zwyiile szlachetne., ' linii profile. W  twórczości p. 
Wodziuowskiego daje się zauważyć pogłębienie nie 
tyiko w sposobie ujmowania pospolitych tematów 
rodzajowych, ale także rozkwit techniki, znamionu­
jący dążenia stałe artysty do wydoskonalenia for­
my. Prof, Weiss dał cztery studya, w któiych nie 
łatwo pcznad tego Bamegc artystę, który na wysta­
wi1, „Sztuki" równocześnie ,dał rzeczy pierwszo­
rzędnej muzealnej wartości. Zarówno „Kobieto przed 
lustrem" jak „głcwa starca", mają cecnę roDoty 
pospiesznej, gruDej, nledociągniętej. „Perseusz" m ; 
wybitne rysy aktu 'a  okresu studyów malarskich 
artysty.

Alfonsa Karpińskiego „Studyum* należy do tych 
kilku dzieł, które stanowią clou wystawy. Rysunek 
aktu kobiety nagiej, spoczywającej w rozkosznej

i

m

WefcM Bod ■
aa gieidy krajowe i  zagraniczne pod najdogodmejszunl warunkami.

Kapitał akc. 130 milionów K. Fund-isze rezerw. 33 mili&nóifc K. — Przyjmuje w k ła d k .  w rachunku L.eźącym 
i na a s ią ła cz k i WfiadTOWO. W ięiS 3ZG kwoty, wypłaca bez wy po w io,lżenia. Podatek rentowy opłaca 
.bank z  własnych funduszów. Kupuje i snrzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia 

Kantor w/miazi y w lokalu puptc.i?owym (Kynek gł«. Linia A-B L, 4 4 .,) sfc



choda 10 kwietnia li>12.

pozie na otomanie, je*t Niezrównany w poprawno­
ści. Koloryt ciała może cokolwiek jest niedociąscnlę- 
ty, ale osłonięcie nóg modelu zieloneml pończocha­
mi i pantofelkami dodaje pikanteryi obrazowi, acz 
kolwiek m uiejsza jegu wartość artystyczną, jako 
czystego *ktu kobiecego. W  każdym r?zio jest to 
jeden z najlepszych obrazów Karpińskiego, znamio 
nujący ogromne opanowanie środków artystycznych.

Wojciecha Kossaku „Epizod z 1831 r.“ jest je ­
dynym na wystawie komnozycyjnym obrazem. Zna 
komity batalista daje tu pełną werwy scenę ataku 
kawaleryi polskiej na oddział strzelców, broniących 
przeprawy przez iuuśl. Rozłożenie figur, roż nach 
pędzących ułsuów oddane są z właściwym Kossa­
kom temperamentem. Mniej interesującą jest- „Mar- 
kietanka" jako ;zkio okolicznościowy, jakby odnie- 
chcenia rzucony na płotno.

Leona Kowr.h.kiego portrety 1 studya j i ' 1®1®1 
wykazują W Olki postęp techniki I coraz aabM idipr 
M e posług) w inie . .  linią miękką. Portret kobiety 
eeinje brawurą rysunkową, przypominającą najlep­
sze rzeczy Azentawicza, a por', et p. F . zaleca siy 
uderzająceiii poflobteństwwn I siłą charak ry sa k i.

Dookonałym obrazem kompozycyjnym Lą „Cza­
rownice" p. Radziejowskiego w fornle tryptyku. 
Pj nnek 1 ngi opowrnle figur na tle jakiegoś pro- 
r*‘>go pejzaza, koloryt i ton obrazu dają świade­
ctwo, te jestto dzieło talentu, który umie użyć 
swych środków dla wyrażenia pomysłu uaidzo o- 
ryginalnego i przedstawiającego znaczne trudności 
w rozwiązania.

„Portret rodziców* p. Kzegocińbkiego uderza 
siłą cbarakierystyRi, śilczuem ng mpowanlcm obu 
postaci portretowych I znakomitym wprost rysun­
kiem. Bije ud tego płótna ciepło i zrozumiałe n- 
miłowaiie motywu przez artystę.

P Kazimirowskl snuje w dalszym olągu swą 
epopeję pejzażu ukraińskiego. „Krajobraz naa Duio- 
pi u* uderza sentymentem, ciszą, spokojem i oddaje 
niezrównanie charakter pejzażu. Dwa mniejsze pej­
zaże mają wszystkie zalety pełnych wdzięku, mięk­
kich 1 miłych dla oka notatek pierwszorzędnego 
im .rcy i miłośnika przyrody. Oryginalny, niezwy- 

k*' śmiały pomysł malarski ujawnia w swym „0 - 
bł',kańcu* p. Żelechowski. Jestto barazo ciekawe 
niajaczenie, rodzaj wizyi, z  której na tle potwor- 
T1®! głowy odcina aię postać desperata o przera- 
Żającym wyraz'e twarzy. Ubraz należy do tych, 
które zatrzymują oko na sobie, Młękkleml liniami 
ryrunku zaleci, się doskonałe rtndynm portretowe 
młodej blondynki.

Uyklu pierwszorzędnej wartości dzieł dopełniają 
dwa studya portretowe Splya-aniego, pejzaże W rze­
sińskiego, grupa auwafort Rrbczaka, niosących te sa­
me zawsze na wysokim poziomie Bztuki ctojące zalety 
rysanku i wyrazistości tonu, wreBzcie dwa, pełne 
wdzięku, i precvzyą techniczną traktowane obrazki 
H. Bukowskiegf „Dziewczyna wiejska* i „Kwia­
ty

O pozostałych w następnym artykule. W .

k * a . b z » y e l u k r ,  K r z y s z t o f  o r y  
f u , ,  W ynajm uje i jpr^edaje pierw*

®zoiSędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotów ką lub na spłaty nawet 
nw uazieatouiiesięczme. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

D z i a ł  © i *  e n r  v n t c s n y .

* Ruch wychodźczy. „Gazeta Lwowska* douo 
i -  *e w marcu przejechało prsor Lwów do Ame 
r y j  2.60J, na roboty do Pras 10.831 ipdzi ze 
n  hodnieb powiatów kraju. W  czasie od 1 sty- 
di a do [ ma* ca 191i r. zniewolono dr powro­
tu Si unlgrv itów, którzy przejeżdżali przez Lwów 
▼ ai irze udania się do Ameryni, a byli w wie­
ku pełnienia obowiązków służby wojskowej 1 nie 
mieli doknmentów.

Cen) ziemiopłodów I ważniejszych artykułów Żywności 
Kra*ów, 5 kwieton

gątunkową fl/74) od —~  do J

koiflozma i ■tewń* ^ d o o c
*  (C T i - -  r ‘r  d°  ‘  -  ■ k^inos

nuieina czerwona od -̂^O’— do°^ o*"

•4 O—• dc 0*-~; jaja *,* kop? 8 v0 do 4*— | 
I  kilogram « do 8*80; ser za 1 .>gram  

— -JO; mletr jbioraue ua l  litr 0*13 da O-ie; 
r*J*o uiatbierane —*80 do —*24; spirytus na 95* za 

do —0; okowita na 76" Trale3a od — .—

Śwl,t żydowskioh targu na zboże nie było.

Oprócz znawców bucLalteryi, otoymaW wezwa­
nie na rozprawę liczni świadkowie, między Innem 
pp.: dr Alired ZgórskI, dr Józef lliiewrki, Jr Jan 
Steczkowski, di Sołowlj, Narcyz * mer, Wiiuid 
Traczewski, dr Stanisław Grabski, Zygmunt i - 
rzymski, dr Jan Gwńloert Pawlikowski, Kazim. 
Jampolski. W ogćle , przesłuchanych ma być prze­
szło 50 świadków.

Do postępowania karnego przyłączyło się, jako 
strony poszkodowane, przeszło 10 osób, przeważnie 
włościan i włościanek.

Zwiążjk artystów teatrów polskich. Filia
lwowska odoyłi onegdaj wi lne zgromadzenie, na 
btórem p. Paszkowski przedłożył sprawozdanie ka­
sowe. Ogólny dochód w rogu sprawozdawczym wy­
nosił 3.853 kor. 4  bal., rozchód 1.992 kor. 45 b, 
pozostaje zatem w k .„ie  1.860 kor. 69 bal. N»d 
sprawozdaniem tern wywiązała aię oDszerna dysku 
sya, w której zabierali gło» pp.: dyr. Heller, Fdd 
mann, Hierowski, Dobrzański 1 inni, poczem spra­
wozdanie przyjęto do wiadomości 1 wyrażono nzna 
nie komisy! rewizyjnej I kasyerowl p. Paszkowrikie- 
mn za ich działalność. W  końcu dokonano wyDorn 
członków wydziału 1 komisyi rewizyjnej. W  skład 
wydziału wybrani zostali; dr Tadeusz Dwernicki 
(ponownie) prezesem, u p. Antonlewskl zastępcą pre­
zesa, jako członkowie pp.: Dobrzański, Pasrkowskf, 
Kalinowski, Kuligo wski, Frietsche i Bednarzewska. 
Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Rosińskiego, 
BarwiÓBkiego i FrączkowJkiego.

Konkurs hippiczny we Lwowie. Towarzystwo 
popisów hippicznych we Lwowie ogłasza konkurs 
hippiczny la 9 i l!ł  maja o godzinie 3 popołudniu 
na torze Cetnera,

Rozstrzygnięcie konkursu. Dnia 4 d. m. roz­
strzygnięto konkurs rozpisany przez Koro arcl te-; 
któw we Lwowie, na projekt hal targowych w Ja­
rosławiu. Trać na konkurs nadesłano 16. Sąd kon- 
konkursowy przyznał pierwszą nagiodę (l2 b c  b) 
pracy Nr. 6, autorowie p. Ludwik Macura i Hen­
ryk Zaremba we Lwowie, drugą (750 K) pracy 
Nr. 6, autor p. Jan ProtschLe we Lwowie, trzecią 
(500 K) pracy Nr. 9, autor nieznany.

Prace nadesłane na konkurs oglądać można 
w rali parterowej Im tytutu technologicznego we 
Lwowie od godziny 10 rano dc 2 po południu do 
15 b. n . Z powoda, że magistrat Jarosławia za­
mierza urządzić w Jarosławiu wystawę prac kon- 
bnrso wycb, zwraca się Koro archi :ektów do auto­
rów prac nienagrodzonych z prośbą, aby ci, którzy 
nie żyezą ble przesłania ich prac do Jarosławia, 
zawiadomili o tem Koło do dnia 15 kwietnia.

V. Zjazd prawników I ekonomistów polskich
odbędzie się, jak donieśliśmy, we Lwowie między 
26 a 2b maja. Członkowi* zjazdu, którzy udziel 
swój zgłoszą przed dniem 1 mają otrzymają już 
w początku maje referaty obejmujące przedmiot 
obraa. Przy zgłoszeniach późniejszych z natury 
rzeczy ekspedycya ląązyó się będzie z kilkodniową 
zwloką.

Wkładkę uczestnika zjazdu (10 rabli, 25 '"oron, 
20 marek) przyjmuje Bank hipoteczny we Lwowie 
(raohnneL bieżąoy nr 4932). Wyjaśnień wszelkich 
ndzlela dr Jan Jordan, Lwów, uniwersytet,

Pepertosr test. u miejskiego we Lwowie.
We ozwartek: „Faust".
W piątek: „Trybun"-

B r o n i ła  lw o w s k a .
«  r Ł w tf w ,  io  kwietnia,

f  D* bar Merunowloz, rade. dwora i kra, 
»a tirny dii Galicy!, członek honorni 

lakany galia, To% lekarskiego lwowskiego 
,1 krakowskiego, po długich 1 ciężkich cierpieniach 
■ mar ’ i s  L  w o w I • w 68 r. życia. Pogrzeb 
edbędaie się we Ozwartiik 11 b. o., o godis. 8 po 
•Mtadniu.

Lensaeyjny orooes. Jutro rozpoczyna się przed 
t»wą prsyiięgłyah we Lwowie rozprawa przeciw 
byłym dyrektorom Banku parcelacyjnego wo Lwo- 
iriei arowi Janowi D e s k u r o w i ,  obecnie kandy­
datowi adwokackiemu, 1 Zygmuntowi Poznań­
skiem u. Rozprawa potrwa k i lk a  tygodni. 
Przewodniczyć u.radca L e w i o k l ,  oskarżać pio- 
tfUator P- F r a n k . ,  na ławie obrońców "sasiądą 
4r G rj a i dr Rabner. Rozprawa ta budzi wlel- 
Wo sal. .teresc wanlr, nie jest bowiem pozbawiona 
•** politycznego

„i*0*11? 01* f“ *°rmacyj dzlenuikarskich J T ’ karmKf dowe odnesaą się do
działalności Banku pwHacyjneg* w latach 1907 
1908 . 1 1909 we Lwowie, laki. Itowawyss nia 
« u graniczoną poręką, gdyż Bank, pomimo noto 
rzeźnej swej niewypłacalności, rozwijał w dalszym 
elągu woją działalność i wyzyskiwał swój kredy.. 
Dyrektorowie Deskur 1 Poznański odpowiedzialni 
»ą teay najpieru' za nieusprawiedliwioną okolicz­
nościami nie wypłać mość, a nadto za to, że nomi- 
»o stwierdzonej buchalteyyjnie niewypłacalności, 
pnedłużall kreoyt BUnku. Obaj dyrektorowie pro­
wadzili podobno książki handlowe niedokładnie i 
Tobodzilf w ryzykowne interesa, przekraczające 
Bak. n dsIJania 1 możność Seansową Jt>nnkm

Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie,
—  W, Lutosławski. „Na drodze ku wielkiej 

przemianie*. Warszawa. Gebetnntr i W olff.
Krlążks wyżej wymieniona jest zbiorem szkiców 

publlcj stycznych, powiązanych ze sobą wspólnością 
idei odrodzonia duchowego ludzkości, wedle teeryi 
głośnego reformatora. Maray ta artykuły „o  pogań 
stwie w polityce*, „o  roli duchowieństwa", o „tra- 
dycyach narodowych", o Mickiewiczu, Świętochow­
skim, o reformie szkolnictwa, o bojkocie nauk* 
pruskiej Itd.

Jak W8zyjtkie prace I wystąpienia publiczne p. 
Lutosławskiego, książka ta zaleca Bio oryginalnemi 
rzutami myśli śmiałych, wypływających ze zaanych 
teoryj togo ekscentrycznego myśliciela publicysty.

— flowe książki:
Michał S o k o l n i c k h  „Generał Michał Sokol- 

nickl 1760— 1815“ . Monografie w zakresie dzie 
jów nowożytnych. Wydawca Szymon Aszenazy, 
SI tad główny w księgarni Gebethnera i W olffa. 
Warszawa 1S12.

St. S t a n i s z e w s k i :  „B ez echa*. Zbiór wier­
szy. Suwałki 1912 r.

Antoni S z a n d l e r o w s k i :  „Pisma", Skład
główny w księgarni Gebethnera i Wolffa. War­
szawa 1912 r.

An irzej M a r e k :  „Noemi*. Lramat w 3 aktach. 
Gebethner i W olff. Warszawa-Krak 'os 1912 r. - 

Józef W i ś n i e w s k i :  „Sen dnm^^ojniego*,
trzyaktowy pastel sceniczny. Nakładem ir*- rnl 
literackiej K. Kwaśniewskiego. Kratów 1912 r.

M i g a w k i ,  1912. Zeszyt I. Wydanie kółka 
krakowskich liąoratów i artystów. Nakładem zakładu 
wyd. „Krakus*.

„3ericht nber die t  Scoiilerreise aus Ocsterrelch- 
Ungarn lu die franzosische Schweiz*. Sommer 1911, 
Wian 1911.

„L  u d“ . Kwartalnik etnograficzny. Tom XVII 
Zeszyt H-III. Lwów, 1911.

^lucylda P i o t r o w s k a .  Poezye. Gebethner i 
,Voiff, Wsrszawa-Kraków 1912 r.

Aleksander K r  a n b h a r. „W idoki Warszawy 1 
jej okolio* Karola A.bertiego, malarza nadwornego 
bessko-darmstadzklego ze sch^łka 3 V I li  wieka". 
Nakładem Towarzystwa miłośników hl_toryl. W ar­
szawa 191? r.

W o ł y ń  l ak.  „Notatka o niektórych naszych 
siedzibach trynitarskich*. Nakładem autora. Kraków 
1912 r.

Jean F i n o t: „Nauka szczęścia*. Z upoważnie­
nia autora przełożył z francuskiego Antoni Kr sno- 
woiski. Wydawnictwo M, A.eta. Warszaw", 1912,

Bogdan J a n i s z e w s k i :  „Gruźliwa byd <• ro­
gatego i walka z nią*,  Z 8 tablieam. w tekście 
i tablicą barwną. Wydawnictwo Towarzystw* rol­
niczego w Królostwiu Polsklem. Warszawa, 1912.

Ń O W A  K  k  O  i t  M  A

ło  u g o d o w e  uda s i ę  z p e w n o ś c i ą .  Za 
dowód tego optymizmu uważać naioży okoli­
czność, że zwuładie Sejmt. czeskiego j e s t  j u ż  
r z e c z ą  p o s t a n ó w 1'oną.  Jako termin zwo­
łania Sejmu wyznaczono 1S maja. W razie gdy­
by obustronni radykali postanowili zdezawuować 
achwaJ" większości komisyi, to nastąpiłby 
w Czechach stan „ex Iex“. '

Sprawy, co dc których nie ndstąpiłoby_ poro­
zumienie między obu obozami narodowemi m u- 
s i a i y b y  o y c  o k t r o j e w a n e  (narzucone). 
Na czele Czech stanąłby wtedy k o i r i s a r z  
r z ą d o w y ,  którym jedniL nie byłby ks Thup. 
1 rituwę językową prztprowańzonoby następnie 
na podstawie paiagrafu czternastego, yn 'lad. 
zwyczajny stan trwałby tylko 14 dni.

Prezydent i jego rząd m u s i a ł b y  ust*-, 
p ć, a rządy objęłoby ministerstwo, itóreby 
nie o puw ada*o za rzecz dokonaną.

Wtedy dopiero zostałby zwołany Sjtu cze­
ski, celem aprobowania oktrojowanycn przedło- 
żeń, a nov e wybory do Sejmu czeskiego prz° 
prowadzonoby n« podstiwia nowej ordynacyi 
wyborczej. . -

Nr  M ź .

(Dolro wicslm-turedto.
(Telegramy „N. Refo. iry* z d. 10 kwietnia).

Zfeiąkszona aktya m leiu ii
 ̂ i.edyolari. Zapewniają; że z chwilą objęcia 

dowództwa nad flotą wioską przez Wiceadmirał® 
V i a l e ,  akcya floty włosk''ej pójdzie daleko 
energiczniej, niż dotąd.

„Momento* donosi z W e n e c y i ,  że c a ł a  
f l o t a  w ł o s k a  z o s t a ł a  z m o b i ł i z ®77ŁHa, 
nawet 8 .aro okręty powołano do służoy. F l o t a  
w ł o s k a  w y j e c h a ł a  j u ż  z z a p i e c z ę t o ­
wane  mi r o z k a z a m i  na pe łne  mo^ze.

W W e r o n i e  i w ofiycłi północnych WłO' 
szech przeprowadzają a ) b i i i z a c y  Q p u ł k ó w 
celem zluzowania ”, ałkor należących do rocz­
nika z r. 1898.

WaTira % aeroplanem*
m. ii1 ackowo do doniesienia Agencyi Ste-

tan.ego, jakoby Turcy ostrzeliwali aeroplan wło­
ski, donoszą, a pi]ot 0 a( opjanu> porucz_:s 
Robertf, izucn z ueropiuna masę swoich kari 
wizytowych. Gdy Tmcy zaczęli je zbierać; 
berti wzniósł się wysoko w pcwieirze i i  « 
p o z a  l i n i ę  s t r z a ł ó w .

Wspólna akcya not>rsii<
Konstantynopol. W kołach uizędov/ych Porty 

przypuszczają, że wspólna akcya mocarstw, w 
celu sprowadzenia podoju, aastąpi z końcem 
bieżącego tygodnia. Ma ona mieć jedna- cha­
rakter jedynie informacyjny.

I; PPJCÓOlW B r ii l  p o k o jo w o l -

Berlin. Z Brukseli donoszą: Prezydyum mię­
dzyparlamentarnej U n i i  p o k o j o w e j  Oono^  ̂
że włoska grupa wystąpiła z protestem przeciw 
naganie, udzielonej jej jej stanow.sko w kou 
flikcie tripolitańskim. Włosi oświadczyli, że wy- 
s r ę p n j ą z  D n i i i  podroszą, że ^nia powinna 
była logicznie wystąpić przeciw zajęciu Persyi, 
zwłaszcza, że nastąpiło ono bez wypowiedzenia 
wojny. Jest możliwem. że Dnia się rozbije.

P o  K & a sS S K lięC k a  £ U  S l ^ b ,

K r a k ó w ,  9 kwietnia.
Samobójstwo sędziego, z Piotrtowa donuoaą 

Se cre„arz zjazdu sędziów puzojn, T r o j a ń s k i ,  
-bi< głpj  ̂ nocy przeciął sobie arterye, rozlał naftę 

i podpi ł mieszkanie, puczem wyskoczył z drugiego 
piętra 1 poniósł śmierć na miejscu.

bpośleazenlfl iy d o w  w  Rosyl. 7  P e t e r s -  
b l  i g a douoszą: Tutejsza rada adwokacka przed- 
siawiia ministrowi sprawiedliwości S z c z e g  ł o w i 
t o w o w i do zatwierdzenia nominacye ośmiu adwo 
katów przysięgiyeb żydów. Szczegiowitow n ii  
z a t w i e r d z i ł  ani jednej nomlnacyl.

Według nowego projektu prawa o walce i  pi 
jaństwem, żydzi nie będą mogli byc członkami ko 
mllbtów trzeźwości.

Odpowieuziahy redaktor i wydawca. 
Michat Konopiński.

A A I ) E S Ł A . V E .
iirtyknly w tym dziale oie poohodsą od 

i redakcji) '•

ijmiulE i.
ł  kapitałem lO— 16.000 kor. poszukuje się, ce ­
lem rozszeri unia doskonale prosperującego inte­
resu, dającego okoro 600 kor. miesięcznego do 
ckoda. Pożąuani tylko poważni reflektanci. — ■ 
Zgłoszenia poste restante Kraków I. pod „A B , 
Interes 325* za okazaniem kwitu inseratowego 

„Nowej Reformy* Nr 8313.

L e k a i - z e  z a ł e ^ ą j ą
ze względu na jej orzeźwiaiące i desinfekcyjne 

ozi^tanie, prawdziwą

L w ią w ódkę  f r a n c u s k ą
z mentolem

nietylbo przr g o ś ć c iF  i i * e n s o a < y i m i e  I  
lecz także przy b śH ik ch  g ł o w y  i i e * I  
przy w ł  . o  — ;„<•! i z u ^ ź e n l n ,  b t f l a e h  i * 
w  Ł r k y  * a e l i  i p l e c a c h ,  d a r c i  a  w ! !

\ ‘ i z i o i i u a c b  i przy p o s t r z a l e .  
Oryginalna flaszka kosztuje tyłku

4 4  h a le rz e
wielka liaszka I  JO Kor., olbrzymia f l aszka! !  
2^,1 Kor., a moż...i do- ać we wszystkich atte- 

i kach 1 handlach.
V ysyłks pocztą od Kor. 4 4C w łwjż za

pobraniem {o :z to w im  .

A le k sa n o e r K alm ar, W iedeń IIf i
  Nordbahnhof. 1212

Dr Grzegorz CłrrrbowsM
ordynuje w chorobach kobiecych i położnictwie 

Mały Rynek 4. 11-12 I S-5.
- 3333 3 3 -

W drugą rocznicę śmierci ś. p.

U  t a n  M M I I
dyrekto-a Izby rachunk Magistratu

udbęazle si(

Msza żałobna
we czwartek dnia 11 b. m. w W eiele  0 0 . K»pu- 

; ~ cyuów o godzinie 10 rana.
W  nieutulonym żalu wdowi, zaprasz* Krewnyoh, 

Kolegów Przyjaciół i Znajomych,

Oryginalne

MODELE PARYSKIE
kapelusze damskie
. w  o« nBjisńttry, L 

W U  n wiclkln. wyborze poleca U—id

Salon m ód p inton iiw *
w 1L* Iow ie, ulica n ik elajjk a  L. 1 1 .

; 3120 4  5 ‘

_____

P o w o d z e n ie  
k )B i'3r 8a s j i |  o g o d o w y c lt .

.(T*l- Reformy* z 10 kwietnia.)
Pilzno. Tntej’szy organ młodoczeski „Ozeski 

Dzienn : og „ze sensacyjne doniesieni?, na te­
mat' dotychczasow ego przebiegu konftreccyj 
ugodowych. Dziennik ten donosi:

Jeden z  przywódców, biorących udział w tych 
konferencjach, wyraził zapatrywanie że d z ; e-

M i m  i iaepuEu ■

tticiioiaoid „(tiwei ScfoitnęT
z 10 kwietnia.
dziennikarzy wobec 
f&orwatóu.

Praga. Wszecbsłow iańs&i Związek dziennika­
rzy w Dradze uchwulif manifestacyjnie sympa- 
t y ę  na r z e c z  n i e z a w i s ł o ś c i  p r a c y  
c h o r w a c k i e j .

Bosya wobec Elatu Sokołów,
Praga. „Union* donui, że 'ząd rosyjski uwa 

ża z l o t  S o k o ł ó w ,  jaki odbędzie się w rokn 
bieżącym w  Pradze, za <? e mon s t r a s y  ę po­
l i t y c z n ą  i z tego powoda z a k a z a ł  3 o ko­
łom r o s y j s k i m  przjkpienia de wszechsło- 
wiaó?hieg- Związku Sokoiów. Nadto rząd ro­
syjski z a k a z a ł  rosyjskiej oficerskiej szkole 
gimnastycznej nfiziata w publicznych ćwicze- 
ncch zlotu,

£onioc strajku,
Londyn. Pranie we wszybtkich okręgach wę­

glowych podjęto wczoraj pracę, o ile na to stan 
kopalń rozwalał. W południowej Walii trwał 
strajk maszynistów w dalszym ciągu, r'edn&k 
pracę objęli urzędnicy i kilkai tysięcy 
wczoraj zjechało dc kopalń. Także straja i">" 
tników pracujących na górze k ipalń w j > ks- 
hire i DorDyshire, jest ukończory- Nai >miast 
w Lancashire osoło dwie trzecie robotnikó*. 
nie ebee podjąć pracy, zanim nie będą ustalono 
minimalne płace dla okręgów. Prawie we wszyst 
kiefi okręgach czynią przygotowania ula. usta-
n o w ie n ia  k o m i s j i  d ia  p ła c  m in im a ln y ch .

Oj»&<Jeir W righ ta .
Londyn. Znetiy lotnik W r i g h t ,  urządził 

wc,zoraj lot w Henaon. Aeroplan iec.ał z szyb­
kością 80 kilometrów na godzinę. N a g l e  apa­
r a t  w y w r ó c i ł  s i e  i s pa d ł  na z iemię,  
t w o r z ą c  t y l k o  k u p ę  g r u z ó w .  Wrigat i 
jego dwaj towarzysze odnieśli c i ę ż k i e  z r a ­
nienia .

t i a t a s M a  n a  31 Ha
Kair. (Ag. Hryasa). Pr:y katastrofie okręto­

we’ na Nilu me zginął nikt z turystów. Osoby, 
które zginęły, były . Egipcjanami. Początkowo 
podana liczba ofiar zdaje się, jjst silnie prze- 
Ba&oaą. (Zol. numer poranny. Przyp. red.).

Wiedeń. Z Lonaynu donoszą, że cesarz Wil- 
nelm przyoędzie tam w połowie czerwca.

Wieaeń. „N Vr. Tagealatt* donosi, ze nie­
prawdą jest, jakoby papież miał wystosować do 
biskupów niemieckich list, zakazujący.^ ducho­
wieństwu udziału w zgromadzeniach purjicz- 
nyoh

f

Za dnszę ś. p.

Anny B ętkow sk iej
w piątek dnia 12 kwietnia o godziulc 9 rano. jako 
w pierwszą rocznicę odprawione zostaną B lsa©  

l i w ł ę t e  w kościele 0 0 . Kapucynów.

M&rya Wirginia Kurkówna
bt uczeni ica yimnazyum im. król. Jadwigi 

0ć ku starszego Radcy skartu
przeżywszy łat 22, opatrzona Sw. Sakramen­

tami, zmarła dnir 8 swietnia 1912 r

Wyprowadzenie zwłok z domn żałoby pod L. 
18 przy ulicy Karmelickiej najiąpi we czwar­
tek Jnla 11 b. m. o gniz. 4 popof. wprost na 

* cmentarz jerakowaki.

Nabożeństwo źałoDne
odprawione zostanm w piątea dnia 12 b, 
o godzinie 9 rano w katedrze na Wawel 
Msze święte Gregoryańskie w kościele 

! Franciszkanów

Zukład pogrzebowy , Ooncoviliau Jana Wolnegc 
kowie, plao Szczepański 9.

Kra-

D r n a j e w s k i e ^ b  O, K r u p n i c z a  1 7 ,  
W i l l a  s ł o n e c z n a  z  t a r a s a m i ,  i  w e r i  n -  
a D w a n i c m ,  o g r o d e m ,  e k e k t r . ,  la z k e n . ,  

k u c h n i * z  w z o r o w a .  , 3322

Oddział dia autaingliffć&ł: 
Tel. 10Z6 M l !  m i  M I 0Z6

Oddział dlfr uufforts stałych: 
ffyselr Słćany Ł. 43.

Fiiic Ernsst Laciłenbacher
EooKniEiier

znajaujfl się od 1 kwietnia b. r przy, e l .  J p .  
l i a n a  l ł n n a j c n  s k i c g c  6 ,  partei/olicvna B

89ftą a a . -  - •

C l ą ę  1« — e  l o t e r y l  nc dochód ogrzewalni 
w Wiednin odbędzie Ję  dzisiaj o godzinie 8 wie- 
a rem w sali c. k. asy długów państwowych w 

Wiednia, L SlngerBtr^sse, LuHy po 1 K uab\wuó 
można w trafikach, ko^kturach loteryjnych, Lanto- 
rs-h wymiany .  w biurze loteryjnem w Wiednin, 
L, Goldschmicdgasse 8. 3358

2837 3 C

K w M -J re ! Uilen“
Dom pierwszorzędny polski naprzeciw „Miialbrunnn“ 
ar^ądzony z największym komfortem. — Cały tok 

oiwarty. , 2920 4  10

E&.*sa teicgr&tlo^ce.
Wiedeń. 10 kwietnu. (Gieida połaunli ./a;
Siarki 117-89. Bentb -iiajow- *965. R UL» koronowe 

węgierska 89‘85. Akcye ust . z .ki kred. 657-95. Akcye 
węg. raU. kred, ea»-—. Akcye Anglobarko 332-15. 
a ' c j j  Unionbaunn 614-—. Akoyt bankyeremu 534'—

jR E ^ ild lf e u M S iilS a O T i^ l
zmaiła dum 8 kwiutnią 1912 roku 

hu w 72 roku życ.a. ,
W  nieutulonym żalu Dozostały maż, córk? 
i rodzina zaprasza Krewnych, P rzy ja ció ł 
i Znajomych na obrzęd pogrzebow y, k to : r 
się odbędzie dnia u  kw ietuia 19 ’ a roku 
o godzinie 31 przed południem z domu ża ­
łoby przy ulicy Dictlowskiej L . 7 i  wpust 

na cmentarz :zraeiicki. *
O C flłllT lT A ll n o n , . ' , .  J  ' * . .

Cr S t e j j M t  : t e M
ordynuje w sezonie letnim 

w  H ln rlenbsdz le , Haus ,.Senwarzer Adler*.
3217 4  10

Z ra la n i. lo k a lu ,
Dom handlowy i przemysłowy, oraz 
końcdsyonowane Biuro pośrednictwa
przy hnpnK I sprzedaży kamienic, realności, parcel 
budowla".’  eh— jp jittt ó̂w ileu  aklch i t. p. ACAMA 
BILINriKIEaO w  Krakawib, priK&issicnj został do 
nomu wlasueg. przy u licy Garncarskie L. fi 
Teleton  Nr 1GC4. ’ 3221 2 ?

728-50; i  ”>e praskiegc Io w  .e la iiego  ’ J '
tureckie 244 -^ . Rabl^ 254W .- Skoda 7 3 .--  4 ./. proc
^  TknZaI n0 dlr. hanćlu i pr^mUsposobienie; spokojne » -

defiło, 10 kwietaia. haira k .u i i .
, a s a a r a r * T™ «• » .

r r*
-G iełda  uarazaw&ka,

'karuzawa, 10 kwietnia,
4- irocentowa renta rosyjska ŁO«—  ruo.; “ premiówsa 

* 1.864 rokn — •— rb.; orjmiów ;a s 1866 roka — •— ; 
41/,-proc. obligccye m, \Varskanj 90-60; 6-proe. poży- 
azlu topjjsks. 1 emisji 96'— rb.-, 5-proo. po ijustk; II. 
a UJ i»y i 379-50 3i0-— ; i ‘ i.-pr<x. listy iiorn
skie t8*_-.0 rb; 4-prou. rn.; 5-proo
listy mias.,* yjaksaiawy bo 35 rb.; 4%-proeen(Oł « KftJ 
! 'fi am &wj ta a j ro.; 5 procentowe listy .5dz.it 
90*85 tub.; listy miasta Łoas. C38-— lub.; »k o j“  Ran 
ku bandl. m. Lods: «3? '—  rb.; akcye iJan.u iiatlbiw e- 
ęo uszawskmgo 4k6'50 rb.; akcye warszawskiego man­
ku bandl, VII enjgyi 426*— rb., Oukrownie *8jrf^Q rb*; 
otarachowice i71'50 rb., Li:psp 128*50 rub; Rudzk1 
126*— ; Bwd«u nowo 134-50 rb.; Zaw.erde 295.— rb • 
Żyrardów .75*—  b.; Rantów 159 25 rb.; 6-proc piotrć 
;o -idę 6S-60 rl>.; 4-pro-,, n.. W ilii «•’ 1C rb.: Caat 

djBKOiiRiwy 47 6— ri.., rtorm^. -.x,»*du 68U-— rb.; n~ 
ir i rema ansirya .a, 91 "05; Renin 46*82'/.,

Giełda zbozow t.
Buaap ŝn, 10 kwietnia. —■ Targ rbotowy.

■ ,euio_ na kwiecie^ 11*68 do '1*59, psjenioa nap.al 
U*60 ao 1 J-S1 ; «  nt październik 10*92 do 13'33,*
żytc na kwiecień t**31 ło 10-32; żyto na tiaj u*— d 
C*— , żyto na raźlziernik ud 8*92 ds o*93; owies na 
kwiecień 9*86 d o t '8 7 ; owies na maj od 0*— uo 0 — J 
ow'es a paźdaierr ik 8*59 do S tO; kui,nrnd»a n«. maj 
9*96 do 8 97; kukurudia na lipieo 8*99 do 8*93, ku.a- 
ruaza na sierpień 0*— do 0*— ; rzepak na sierpień lb*i 
do 16*—,

‘ i/erty m.erut ched kupna mierna, usposobienie 
cułoano. Jatlw bWięto.

U Ł  f O « a * S E 3 I S M
K r a k ó w ,  B * y  n e k  1 .  1 6

poleca
Lniupy raftoTre i elektryczno. Serwisy stołowe na 6 osób z clesenum niezmj wal­
nym od K 12-90 wzwjź. Garnitury do nmywalni od K 6 50. Zastawy szklene 
na 12 osób 37 jsztuk K 6 50. Srebco Christoila. Alpakę Kruppa ę ^rnaort



Nr 162.

Z n a l e z i o n o
i  iflte^O b. r. sakiewkę z pieniędzmi. Zgłoszę; 
lin listowne z dok*adnem opisaniem zawartości 
"ikiowki,,Nieważna1' poste rest. Kraków 3408

Frater
l u  jS ocb eaek  wifruje posadzki parkietowe.
Przychodź4 też prywatnie sprzątać. — u lica  
S ta ro w iś ln  i 1. 1 . 3404

M u n d a n t k a
■JMolns, rutynowana, mająca p r a k t y k ę  adwo­
kacką, pisząca oiegle na maszynie, o fTjmie 
posadę lub od i5 k w ie tn ia . Zgłoszeni-
“listo na pod „Pracowita1' przyjmuje M m ru- 
etracya „Nowej Reform'1 3405 1 5

M eble
tóżnO i inne rzeczy z p&wodni zmiany Lokalu, 
zupełnie wysprzćdajęs Kraków, ulica iw. Jana 
1  28, parter. 8403 1 10

Willa murowana
i ogrodem i oficynami w Makowia Ik. 
446, zaraz do snrzedania, Zgłoszenia: 
Etail Kopetschny, Bochnia. ?409 i  4

Lokal na 1 M e
w Rynku gł. w Kiakowie Ł 45 (Unia 
k-B), do wynajęcia od 1 lipca. Wia­
domość : Kraków, ulica św. Krzyża 7, 
I  piętro. 3400 i  3

m \
w odległości 2 kim od Krakowa, do 
oddania w przedsiębiorstwo. Refleklan 
tów uprasza się zgłosić listownie zaraz 
pod lit. „R R.“ poste restante Kraków.

3406 i  4

Ponowie stolarze!
Imuc cpi^edam cztery kalboki z śrubami że- 
lazjcm i, nowe do fornerowaniai heble. Kraków, 
ul. św. Jana 1. 28. Handel mebli. 3402 1 10

- Wiórka
do plecenia

we wszystkich kolorach— polecają

latek i Turek
Kraków, Karmelicka 8

d farb, lnkierów, glazury do podłóg, 
\ perfuir i mydeł. 2ei7 4 7

Rządowo npcważuiona

S Z K O Ł A
Józera TflBICŻYKl *  Krakowie

p rz y  u l. S z u js k ie g o  L 7
nodlegającn w myśl reskryptu c. k. Mi­
nisterstwa- wyznań ! oSn i-ty  * dnis 17 
stycznia 19Ł j  roan, h 43 1E8, ims"a tcyi 

o. k. Władz szkolnych.
Obejmuje knrsa przygi towawcze do egza­

minów składanych.
a) t- k- Namiestnictwie, 32P1 3 7
b) w Al anemii handlowej;
Kursa rozpoczynają się 16 kwietnia b. r.

Udziela ęię również nauki oisania na 
m szynie i stenografii, oraz osobnych 
lekcy;1 z przedmiotów w zakres bmhal- 
teryi wchodzących.
Zg.osz. codziennie od 3— 6 po południ

ł w iiowoprzebad ___
“ przy ulicy Felicyanek 1. 5, są do wy 

najęcia mieszkania od frontu i w oficy­
nie, skłaaaiące się z 2 pokoi, przedpo­
koju, kuchni, spiżarki i t. d., od 1 maja 
b. r. — Wiadomość tamże od gedziny 
9 — 11 i 3 — 4. 3261 4 6

Kupię kamieniczkę
w K-jko—ic bej pośrednictwa, i wkładem do 
3G.</ 0 koron. Zgioskenia z dokładnym opie< m 
Jo 15 kwietnia *>. r. M. N. poste rest, Kraków, 
za okazaniem -kwim inseratowngo 2869 6 r

I I
przyjmę od 1 kwietnia J. Zwetschkcn- 
stiel, Bochnia. 3113 3 3

Żniwiarka
bardzo mało używana, tanio 
do nabycia. Zgłoszenia: Jan 
B ortach , S łow y S iiC Ł 3045 10 10

T«1K0 T9P »st
z przesyłki fabryczne) pierwszej śląskiej 
fabryki „S U S Ł flA ", KaW Ó# f  (Ja- 

g e rn d e rf) Stosie austr. 
kapujcie meterye 
liaubraniamęskie 
i  damskie, .akoteż 

śląskie wyroby 
pbrtienńe najle­
pszej jakości pu 
najniższych ce- 
nacbfahrycznych.
Wspairałe nowo­
ści sezonowe. Re­
sztki za bezcen

i 6io Zażądać próbek . 12 o

Na wszechświatowy kongres
Podręczniki, Gramatyki, Sło­
wniki, Literatura, Kartki, Cza­

sopisma. — Go nabycia

« Kslggarci Palsklej i Składzie nut
w Krakowie 3079 2 12 

35  ulica Floryanska 35

Adwokat Dr Schorr
w Pruchniku

poszukuje z dniem l  maja rutynowa­
nego koneypienta z odbytą przynaj­
mniej jednoroczną-praktyką prowineyo- 
nalną. Wannki bardzo korzystne. '

i 3307 3 3

P o m o c n ik
z Poznańskiego, 24 lat, dobrze obeznany w in. 
teresie kolonialnym, oraz w składzie żelaza, 
szuka posady zaraz lub później jako ekspedyeni 
lub magazynier. Zgłoszenia: Fr. Kopniewski, 
Kraków, Smolińska 1 . 3195 3 3

lio lra u  tfezoski
w Nowym Sączu

przyjmie zaraz rutynowanego 
kandydata,; 31713 5

275.000 kor. do ulokowania
c sęściowo na drugą lub trzecia hipotekę w 
Krakowie lub Podgórzu, również w Dębnikach 
i Zwierzyńcu. Szczegółowe zgłoszeni! z poda- 
ńiem realność, przyj nuje „ i> y r e k t « ir * f puste 
restante K r a k ó l  , ia  ci lizaniem kwitu in- 
seratowegó. - - 3182 5 5

Kupuje i spriedaje
-óżjc meble, fortepiany krótkie, pianina, broń 
i t. p. handel melili i  rożnych rzeczy, Kra­
ków, nJ. św. Jana 1. 28. 2839 8 20

Po n?jwyżs?ych ceiiachk01,cljeużywane
ubrań*'? męskie itp. M.Sc. varc. Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy, 195917 20

2723 19 o

Piękny dwór
z 50-ciu morgami ziemi (w tern ogród 
spacerowy i owocowy) w odległości 8 
kim. od gł RynKU krakowskiego, a 41/, 
kim. od najbliższej stacji kolejowej, 
jest do sprzedania. Wiadomość u Dra 
F. Jakubowskiego, ulica Bracka 1.10. 
Kraków Pośrednictwo wykluczone.

2770 17 0

*tIMHY * “  *
YlSWtl

WUSYrilStCI l ^  ittORSKIEGO i

!*llUIISlA»A

Główny skład W Drogueryl J H-nak i Sp 
Mag. Farm , Kraków, a-ewjka 6. 3139 2 10

ODCISKOW

Akuszerka Filipowa
mieszka przy ul. Staszica 6, II piętro,

3285 3 6

Niedościgniony
jest wybór tanich a dobrych przedmiotów dc 
użytku i na podarki wszelkiego rodzaju w moim 
katalogu głównego z 4000 odbitek, który na 
żądanie wysyła się każdemu za darmo, opłacony. 
C. t Ił. n aaw . d o s ta w ca  HANNS KONRAD, 
Sriix J85 (Czechy). 928 2 2

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu

H e n r y k o w i  G o t t i ie b o w i
p r o fe s o r o w i rachunki* yości państwowej, ka­
sowej, buchalteryi pójed. i podwójnej, zamje- 
rzka.jmn w Krakowie przy ulicy Dietlowskiej 
1. 68, pozwala ny sobie na tem miejsca złożyć 
publiczne podziękowanie za sumienne przygoto­
wanie las w krótkim czasie (to jest po 3 mie­
siącach) do jgzaminr z rachunkowości państwo­
wej, kupteokiej I ogJnej, k';ory z dobrem po­
stępem zdaliśmy w c. k. Namiestnictwie we 
Lwowie

J a k o  d o b r e g o ,  s u m i e n n e ­
g o  p r o ie s o i* a  p o l e c a m y  G o  
l a k  n a j g o r ę c e j  S z a n .  Pł T . 
P u b l i c z n o ś c i .

Adlaiówna, Wuuelm łlakotii, Staślówna, 
Zającówna, Ficjęk, Kruczek, Zabdyr, Zuami- 
rowska, Kozłowska, Baamówna Logażanku, 
Miickenbrun. Ziembicka, Zajączkowska, Ss leża­
kom..., Raczyński, Zawada, Dominik; Dobra- 
nowski, Czyżydłówna, Zudencka, Las, Butia- 
kówna. 3312 1 2

11 Bi £  U X a  A

otrzymała na skład główny:
Ruion

Breyer St. dr. Jak m ożna odzyskać i zach ow ać zdrow ą
i pięknu c e r ę ? .................................................................... 1 -

May K. jfJad Rfo tle la Plata. Powieści podróżnicze XVII. . . 5*50
Piitraszlścmrzówna S. D zieje filom atów w z a r y s i e ...........4‘—
Sokolnicki M. General M ichał Sokolnicki. Monografie w za­

kresie dziejów nowożytnych XI.............................................4‘—
S t a r c z e w s k i  E . Sprawa p o l s k a ...................... ‘   4  —
S t e f u ń s k i  Z .  Sen dnia e t n ie g o ..................... ..... .........................................3-—
Szczepanowski S. O polsk ich  iratiycyach w w ychow aniu . . 4‘—
Teslar J. U pływ  Biblii na Zygmunta K rasińskiego . . . .  —'80

P o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  .5 3349 1 3

„S IL U A N E A 41

191% I
w tnkowlt.

Od 1 listopaaa, ulica K arm elicka 8,
Telefon 2252S zakapnje lasy i drzewo­

stany, 01 iz materyały tarte.

Asmsfa id clK ćw  zismshlęh.
Ó43

Poszukuje każdego czasu do 
kupna większych i mniejszych 
kompleksów leśnych, każdej 
ilości : desek i innych ntate- 

ryalów drzewnych

A a e m y a
Z lu m s k ic h .

26 0

K i t j o
chce mieć białe i zdrowe zęby, bodzie używać tylko j|

J m a  llm a ic ir ic z a
Tube kr-emu p erłow eg o  6G kał.

2311 10 0

M a g a z y n L n tfi K a r i *
( K r a k ó w *  O r o d z k a  9 ‘2813 6 20

poleca na sezon obecny doborowa towary w konfekcyi dziecięcej dla chłonczy- 
kow i panienek de lat 16, dla pań bluzy, spódnice, halni, suknie haftowane 
etaminowe. — Ceny niskie. — Zamówienia uskutecznia w 24 godzinach.

row-i.' a
Y D Ł O W l L f i

ilność* i znakomite . % ,  

:a wszelkie nieczy- Z u

pgnuje ją i chroni jA # /
’ ■ ,j/MW ■

przez swą neutralnośiT i znakomite 
składniki — usuwa 
stości skóry, pielęgnuje j

1 6 6 9  4  2 4

C ią g n ie n i! dzisia|l N ieod w oła ln ie  dnia  10 k w ietn ia  >912 c ią g n ie n ie .

' .litem  na ;ogpzewaS8i|
4650 wygranych rzeczywistej wartości 80,000 kar orf.

# ie m s z 3  ti' 2 7  g tó w a e  w g r a n e  35  C00, iS P ®  a ^ 8  L
wypraci 8ię ua żądanie wygrywającego po potraceniu 10%  i ustawowego pudatku od wy­

granej gotówką.
Losy do 1 koronie do nabycia we
torach wymiany i w biurze

ycia we wszystkich trafikach kolekturach loteryjnych, k.an- 
loteryjnem: Wiedeń, I., Goldschmiedgasso 8. ila 2  8 8

0*
AtóŚTRYA.CKI Lk.OY?i, T1£YES3'.

S P o d r ó z y  d l ?
parowcem

r m m u
VII. „N a P ó in o c 11. Od 24 maja (to 24 czerwca.(aeune Ajacck. 
Palermo, Tunis, Philippeviilo Alyior, Malaga, Gibraltar, Tailgcr, 
K idvkt Tńzbona. Bavomie dla b ł ł . r i t * -  Kvde na Wlght, Ostenda, 
Amsterdam, Hi-uibnrg). Cenr j; zdv wraz z utizjniainem poczawsz, 

od 76 0  K.m Ul

'J U L  „P ie rw sza  p - d r o i  na P ó ła o o S!. Od 28 czerwca do 12 
łipca. (Hamburg, Odda, Loen, Merok, Naes, Dronthoim, Mold 
Aalesund Balholmen, Gudyangen. Bergen, Hamburg) Cena 

jazdy wraz z utrzymaniem począwszy od "8 0  Ki 
IX. „Ś ru p  a podi ó i  n i P ó łn o c 11, od  ie  lipci. do 9 sierpnia. 
(Hambdrg, Odda, Loeń, Merok, Raftsund, Tromsó, Hammerrest, 
Przyląde. Północny, Lyngen, Troms‘i, Svartken, Torgatten,

A -1 __ J IŻaII. a1.__ nn HniTl-Un Tl n<v>kn««\ -Drontbeim, (Naes, Molde. Aalesund, Ralnolmen, Gudvangen, Bergen, Hamburg). Cena 
jazdy wraz z utrzym mien. począwszy od 61»0 K 

X. „T r z e c i*  p o d r o ż  nu  P ó łn o c " ,  od 1 2 a o 26 Jerpnia (Hamburg, Bergen, Gudrangen, 
3alui._men 1 -.ltsund, Molde. Naes, Tkontheim, M rrok, Hellesylt, Oi ■, lrnci. Bergen, 

Hamburg) Cena jazdy wraz z utrzymaniom począwszy od 3SU Kr

Wyciecziii w czolice urządza Thos. Cook et Son, Wiedeń

P o łą cze n ie  ek sp j-esow e  T ryest—A le k s a n d ry t . W  każda niedzielę z Tryestu. Ł inir 
p o sp ie sz n a  T r y e s t -S h a n g a i,  c-1* miesiąc dnia 4 z Tryestu.

 ̂ f '
Wyjaśnienia i zapisy w Krakowie: K. CiOttlieb, Rynek główny 17; we Lwowie. 

Pierwsze gal. przedsiębiorstwo podróży i przewozu, ul. Kościuszki 7 . 3212 2 2

i3iG(lt,A10 Rwietiha ll) 12.

- P A T
wszystkich krajów wyrabia inżynier
M. GkLBHAUS

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
Y I . ,  M a p i - i h l l f e r s t i ^ H b e  N p  2 7 .

588 28 76

W pierwsze; koncesyonuwanri przez c. li. Namiestnictwu

r̂ojs i szycia
przy  ul św. K rzyża 1. 7.

Kurs najłatwiejszego, francuskiego kroju syste­
mu W ojtka zacznie się. dniu 15 kw.etnia. Zgło­
szenia i wpisy przyjmuje się codziennie oo 10 
rano do 12 i po poł. od 3 do 6 Warunai przy­
stępne, dla niezamożnych zniżone. 3397 2 3

R a d ca  uą&owrj
kwalifikowany . do otwarcia kancelaryi 
adrc’cackie;p, zechce podać swój adres 
pod N. S. do Adniinistr. „N. Reformv.

- 3294 3 3 .

Aspirant ta a c tf
z ukończoną praktyką, a mający uczę­
szczać do Uniwersytetu, znajdzie od 1 
maja posadę w aptece L. Marcisiewicza, 
Kraków, Stradom 6. 3262 3 3

Z a g i n ą ł  p i e s
wyże* niemiecki, krótkowłosy. Wabi się „Re­
ktor". Znalazca zechce zgłosić się na ul. Baszto­

wa 6, 1 p., gdzie ( trzyma wynagrodzenie.
3298 3 3

RpiinGui-Ztirój
F&ns9onot pod ,,M t ij B o tó f
jSt^arty o d  75 m aja . >o poki... dwupiętrowa 
Lala. kuchnia wzorowa. S p ecy a in y  dziai o d ­
ży w ia n ia  d z i e u i : w ątłych ! (lustr, prospekty 
z pismami i cennikiem wysyła bezpłatnie wła- 
ścielka Walterowa Lwów. ul. Potockipgo 28.

3339 2 2

Kamienie ?ółk'owg
usuwa się bezpiecznie w 24 godz., bez operacyi 
i boi u. Prospekt wraz n dziękczynnemi listami 
wysyła bezpłatnie S .  2 < llv y k frW S k i, € 3 1 n  
a /R h .  K a r t t i a u s e r w a l l  5 .  „3 to  2 3

N a p is a ć  o  p r ó b k i !
V .\T. I ł a v l i ć e k  i B r a t

Todebrad, C zech y   Rok zał. 1687
poleca m od n i: mdterye zefirowe
wiosenne i letnie nowości 1912 tkaniny 
łfayliika, dymki, ręczniki, chusteczki, 
batysty na garnitury stołowe i do kawy,
jedwab do p-anin itd Adamaszkowe 
wyprawy j lu b u e . Paczka 40 m. gu­

stownie sortowanych resztek, długich 
2—8 m. wysyłamy za 18 K opłatnir za 
zaliczka.' Próbek resztek nie wesyłam r.

28*“ * 5 '2

W debrach w okolic) górzj-stej wa­
kuje posada

M n fcz u m .
Refloktauci, na tę"' posadę z wyższą 

szkotą laso jya, i kilkuletnią praktyką, 
mogą nadesłać odpisy świadectw i cur­
riculum yitae, których się nie zwraca, 
pod adresem: SaPSąd dóbr poste re­
stante Drohobycz. , 3334 2 4

W i ó r k a
na kapelusze w różnych oacienach. 

L a k i e r  do kapeluszy w różnych ko- 
- lorach, matowe 1 z połyskiem, 

■ 'a r ljy  do piór, F a r b y  do materyj
Uolecaja najtaniej

Rynek 37 sns 1 o

k o r z y s t a  w  K r y n t a y
w iększej m urowanej w ilii, urząazo 
nej na pensyonat, poleca biuro „Rekla­
ma", Kraków, Krowoderska 15. 3398 2 10

i t. p. o b r z y d l i w o ś c i , tępi 
natychmiast radykalny .płyn wy­

robu Drogueryi . 3 20

Kraków, ul. Floryanska 33.
Wysyłki ua prowincyę odwrotnie.'

Nowo knrsi* przygotowawcze

w s z k o le  b u ch a lte ry i 
S t a n i s ł a w ? .  B u r n a t o w i c z a

w Krakowie, ul Floryanska 1. 55, I p. 
Telefon Nr. 211£ 

do egzaminu z rachunkowości państwo­
wej, składanego w c. k. 2 umiestniotwie i do 
egzaminu z buchalter?? kuplecBiei pmed, 
i podw. sk*adancgo w c.k. Akademi. nandlowej,
Tozpoiizyuaj?; się  In. 16 kwietnia

■*.119 8 0 - J912  I .
Ilość P. T. Słuchaczy na Każdym Auiaie jefcu 

. ograniczoną. — Wpisy przyimnjt

PIFJRO 3 U f!H A Ł T E R Y J N E
. w Rrakowib, ul. Floryauska 1. 55, I p.

Telefon M113 ' -------
od godziny 9—1 i oa 3— G. OsoDiscie udziela 
intormacyi kierownik kursu od 3— 4 po południa.

A S T M A
dusiność '' wskutei • kataru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy

Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać’ pod adr. Cr Clery, 6fr,-tk*n]evt,.-fl 
St. ffartinj Paris. 290 26 36

I,. 4546(12. 3318

wyczesane i e  obcięto ku J puje 8 i wy­
rabia 9  fryzyer.. ul. Wolska 1, w Kra­
kowie. 9  Wykonuje '» również z wła- 
suycli •  włosów wszelk' e  modne fry­
zury »  po przystępnej 3  cenie. 2990 5 r>

P o je m n e  w y jść ze naąż
radaby bezdzietna rozwódka, nie z jej winy. 
obecnie wdowa, 28 lat, clirześc, posiadająca 
460.000 m, za .nteligentnego, przystojnego, na 
dobrem stanowisku mężczyznę do 45 lat. Bez- 
pośredr e, imienne zgłoszenia pod „ I fe r e in s -  
am t“  D ń S se id ori Hauptpostl. Str. Dyskrecja 
rzeczą honoru. ' . r 3336

Poślubię
p rzysto jnego, zdrow ego mężczyznę do 40 lat.

r Brauaa, 'ATedeń, I.. U"tonturmstrasse 9, 
3168 ó  5

Tymczasowy Zarząd miasta Drohoby­
cza rozpisuje konkurs na posadę dro- 
gu, rtist. z płacą -1400 koron i do­
datkiem czynnej służby 400 koron ro­
cznie.

Kandydaci, ubiegający się u "tę 
dę, mają się wykazać;
1) Ukończonym 24, a nie, przekroczo­

nym 40 rokiem życ;a
2) Dokładną znajomością obu języków 
, krajowych w słowie i piśmie:
3) Świadectwem zdrowia;
4( Obywatelstwem ausiryackiem.
5) Świadectwem moralności;
6) Ukończeniem trzyletniej Iszkohy pra­

ktycznej konduktorów drogowych 
pizy Wydziale’ kraj o wyg -we >avo- 
wie z przepisanym egzaminem kwa-

r lifikacyjnym- t
Pouani" należy wnosić najdalej - do 

Kula 15 hwiefcis- h. r.
\Y Drohobyczu, dnia Tłt> "Tlictrw. 1912 

'Komisarz, rządowy.
R. Jarosz.

ito .zastępstwa
niezmiernie zasobnej firmy z  ćz ia ju  z s ia z n e g o  i J ie la l^ p /ego  postukuje 
się osobistość, w służbowym okręgu dyrekcyj c. U. kolei państwowych i w urzę­
dach do nich .należących w Krakowie, Lwowie i Stanisławowie stosank* ma­
jącej, lub też pens. urzędnika kolejowego, dla którego przez t j nadarza s:ę 
dobry dochód boczny. Z g ło :zania pod: „P . 2483“  przy*muie Rudolf Mosse,

Praga Pfikopy 6 3353 e 2 i

S a r n t  żya ino . a p u r a f i r Sczs® ;
którem. może się posługiwać każdy laik, dająo fotogiajie w j  dnej
minuo>e, począwszy od 13 K Zupełne ajsaraty lotogiat.c;: re (z drz*1 
wa, nie z papy) z płytami, papierem, chemikaliami i knrsem po­
uczenia K 1-60, 2 20, 3 20 4'50, 6 20, 9 70 i wyżej ("orto osobno). 
Dają dobre obrazy, za co się lęczy! Ciemąid <t fo*ograi si min.a- 
turowoj, podwójne anastvgmatv, ciemnio zbytkowne kupno okoli­
cznościowe, fotoautomaty z otworem do wrzneani^ pieniędzy <Ha 
restauratorów, itd. Zdumiewające fotogr. nowości! enniki zauarmo.

Elfi.BirnliauR], przemysł folonJcKsy (H m cliW  Su u m i
Ó097 4 26

dawniej Mihcelstadter, Rynek 5 — obecnie

K r a k ó w ulitt FleryaAska L. 2
(Hotel Drezdeii.skij

poleca najlepsze] jakości 
i trwałości obawie .mę­
skie i  damskie specyalne 

amerykańskie
jt$eny przystąpnt.

Rl^dca drakami L. K Górski.
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wygłoszona na posiedzeniu Tzby posłów Jftady państwa 
dnia 29 marca, podczas dyskusyi nad nowelą kanałową.

id łu g  s t e n o g r a m u  p a rla m eo  ̂ a- n ego ).

Wysoka Izbo! Osobliwy obraz roztacza się 
dziś w tej wysokiej Izbie przed obserwatoiem 
politycznym. Podczas gdy zwyczajnie odbywa 
»ię żywa dyskusya, zanim |asaś ustawa z, łknje 
moc prawa, zaś walka ustaje w chwili, kiedy 
ustawa została uchwaloną i ma wejść w życie — 
to w sprawie kansJów wodnych, sposób postę­
powania był zgoła odmienny. Kiedy przed jede­
nastu laty ówczesny rząd wniósł w wysokiej 
Izbie swe przedłożenie, zostało ono wszędy po­
witane entuzjastycznie, zarówno w Izbie, jak 
i prasie; zachwyt rozbrzmiewał wśród całej lu­
dności z powodu tej ustawy o wielkim pokroju, 
która — zdało się — będzie gospodarczem 
objawieniem dla wszelkich warstw ludności mó- 
narchii. Skoro jednak ustawa ta została uchwa­
loną, sankcyonowaną i już miała stotu.ie wejść 
w życie, wówczas dopiero rozpoczęła się walka 
zrazu jako bierny opór rządu, potem czynny 
odpór Izby Panów, a wreszcie także przez pe­
wnego rodzaju opozycyę w tej wysokiej Izbie.

Mimo to jednali Izba wielokrotnie otwarcie
i olbrzymią rńolkuścią objawiła, iż załicza się 
do przy jaciół i zwolenników polityki dróg wo­
dnych; w pierwszym rzędzie bojowników Stało zaś 
Koło Polskie, przekonane, iż sprawa dróg wo­
dnych to żywotna sprawa krain, który nas 
swem zastępstwem zaszczycił.

To też z największem zadowoleniem witam 
imieniem mego klobn fakt, który nas szczerą 
napawa radosną i otuchą na przyszłość, że 
w tej spawie wszyscy polscy posłowie bez 
wzrlędu na przynależność partyjną znajdują się 
w jednym bh&zie, ze zarówno ęi posłowie, któ­
rzy należą dc Koła Pol.3k.ogo, jak i ci, którzy 
„ą członkami innych polskich związków, z równą 
żarliwością przedłożenia tego bronią. (Oklaski).

Proszę ceż przyjąć do wiadomości, iż przeko­
nanie o konieczności buuowv dróg wodnych jest 
podstawowym artykułem naszej w iary politycz­
nej i że od tego żądania nie odstąpi nikt, ko­
gokolwiek kraj nasz na te ławy wyśle. Ktokol­
wiek nas w przyszłości zluzuje, zawsze z tem- 
samem wystąpi żądaniem — aż się ono ziści! 
(Bardzo słnsznie).

Byłoby może wystarczającem wskazać gwoli 
obrony przedłożenia na iakt, że przecież chod<,;
0 zastosowanie ustawy, że ustawy stwarzają 
stan prawny, z którego wyiastają dla intereso­
wanych krajów podmiotowe prawa, i że chyba 
nie uchodzi dać ustawie poprostu spoczywać, 
zasuąć na wieki. Bo: albo ustawa, kto* i została 
uchwaloną, okazała się następnie szkodliwą dla 
dobra publicznego — wówczas należy ją usunąć, 
ale usunąć w drodze konstyticn jnej przez cjrón 
ustawodawcze. Skoro zaś tak uie jest, skoro 
ustawa nadal istnieje, wówczas musi być wyko­
naną. Jakże bowiem inaczej, panowie, idea prawa 
zdoła sie, pogłębić, poczucie prawa nietylko za-
1 orzenić, lecz rozprzestrzenić i dotrzeć coraz 
głębiej w życie gospodarcze, jeśli szerokie rzesze 
ludności, które w walce o byt tysiącznym po- 
■ asom orni,,ania ustaw oprzeć się muszą, widzą, 
że san st’ 5że ustaw pomiatają prawami, a uchwa- 
skutku? sankcyouow'aua ustawa pozostaje bez

o k IS 4 T ' m S S T h T ? ’ " :kazaćnate
apelm do P l u c i a
pemmenm ze także w pożyciu połil yczuem nie 
wolno pomijać zasad uczciwości i dobrej wiary. 
Pragnę jeszcze raz w krótkości, licząc się z wy­
mogami czasn, całokształt sprawy omówić.

Ustawę uchwalono w r. 1901, dotąd je j me 
wykonano Rząd natomiast obecnie zdecydował 
się przedłożyć panom nowelę, tyczącą zaniedba­
nego dotąd wykonania uchwalonej w r. 1901 
ustawy. I co się stało? Do starych przeciwników 
starej istawy o drogach wodnych przyłączyli 
się nowi przeciwnicy nowego przedłożenia. Mamy 
obecnie dwie kategorye przeciwników: wrogów 
kanałów, taWcn, którzy wogóle nie chcą nic 
wiedzieć o > rogach wodnych — i zasadniczych 
I rzyjaciół d"óg wodnych, zwolenników in prin 
cipio, któr y tylko są przeciwnikami budowy
i i  ooncreto.

• ratem w iei-, p.zykrem położeniu, iż mam 
rozprawi się z oboma kateeroryarui wrorów 
kanału, a więc również i z „przyjaciółmi k*n»łu 
w zasadzie11.

Zasadniczy wrogowie dróg wodnych — wszak 
słyszeliśmy dziś próby ich gosnodcrczej wy­
mowy —  utrzymują; nie potrzebujemy dróg 
wodnych, bo są one niemodnym już środkiem 
komuaikacyi, a ponadto finausowen niebezyfie" 
czeństwem dla państwa, mogącem skarb jego 
sprowadzić do ruiny . , , . .

fianał powiadają — jest niemodnym, u os juz 
zbędnym środkiem komunikacyjnym. Wobec tego 
ze at owoleniem wskazuję na wczorajsze słowa 
Jego Ekscellencyi pana ministra handlu który 
uznał, że drogi wodne są absolutną konfeczffością 
gospodarką. A Jego Eksceliencya jest ni. tj km

ministrem, ale rozumie się też coś nie coś na 
tem. (Wesołość), Jego Ekscellencya "ażyw?1 po­
wagi, niezależnej oa przypadkowych wyników 
uchwał parlamentarnych; sądzę nawet, że oo- 
siaua jej więcej, mż ci, co mu przerywali. (We­
sołość) Mogę zatem, jak sądzę, na tem orzecze- 
liu słusznie polegać, Lecz przejdźmy do mery­
torycznych argumentów opozycyi! Panowie po­
wiadają, że kanał jest nium idny; kto buduje 
dziś jeszcze drogi komunikacyjne, kosztujące 
tak bajońskie sumy! Za te pieniądze możnaby 
X  nowych kolei wybudować, trzecie czy czwarte 
tory uożyć, ktoreby o wiele lepiej podołały za­
daniom komunikacj jnym. Szanowui Panowie, to 
zupełne zapoznanie faktów. Bezspizecznie jest 
budowa kanału o wiele droższą uiż budowa 
kolei, natomiast są koszta ruchu i przewozu 
tańsze Kanał buduje się drożej i przewozi on 
jednakowoż c wiele taniej; kolej buduje się 
taniej, jednakowoż koszta ruch i ra więc i prze­
wozu wzrastają niepomiernie. Bo cóż stanowi 
istotę i efektywne składniki ceny taryfowej? 
Koszta utrzymania i ruchu, a więc wydatki 
materyałowe, osobowe i socyalno-polityczue, oka­
zują tendencję rokrocznego wzrostu, & wzrost 
ten jest olęa ?em naturalnym i kulturalnie uza­
sadnionym. Kto patrzy w przyszłość, musi się 
z tem liczyć, że dla towarów zbiorowych, ko 
rzystających już teraz z taryf wyjątkowych, 
równających się własnym kosztom, w przyszłości 
zaistnieje niebezpieczeństwo, iż korej nie zdoła 
opanować ich przewozu.

Pragnę się z Panami podzielić wiadomością, 
którą — by się wyrazić słowami mego znako­
mitego przyjaciela dra Koliscńera — chciałbym 
trzy razy podkreślić. Ministerstwo kolei żela­
znych zwróciło się mianowicie do swych dyre- 
kcyi z zapytaniem, czj wynikłoby d i kolei że­
laznych jakieś niebezpieczeństwo, gdyby drogi 
wodne zostały wybudowane, czy są one gospo­
darczo uzasadnione i czy mają warunki ruz- 
woju. Jednomyślna opinia Dyrekcyj kolejowych, 
wydana na podstawie specjalnych 1 °dań i obli­
czeń, opiewa, iż drogi wodne są nietylk, przed­
siębiorstwem żywotnem i mającem waruuki roz­
woju, lecz również gospodarczo pożądanem. że 
me zagrażają w niczem powodzeniu kole1, prze­
ciwnie. w przyszłości stauowić będą ulgę w ru­
chu, ponieważ niedalekim jest już czas, w któ­
rym transport towarów zbiorowych z powodu 
nadmiernych kosztów przewozu stanie się nie­
możliwym Jeśli teraz zapytam się, koma wie­
rzyć: czy panom mowcom opozycyjnym, którzy 
argumentów ■ rzeczowych uie podali, czy też 
orzeczeniom wybitnych rzeczoznawców, którzy 
3ię powołują na swe doświadczenia, wówczas 
zdecyduję się z całą pewnością na tych osta­
tnimi, zwłaszcza, iż orzeczenia te pochodzą nie 
od fachowych inżynierów dróg wodnych, któ­
rych zamiłowanie zawodowe skłania ku drogom 
wodnym, lecz od przedstawicieli konkurencyj­
nych dróg komunikacyjnych, w których natu- 
r-lnem. byłyby usiłowania ochrony swoich in- 
stytucyj przed kunkurencyą, a którzy mimo to 
w pełnem uznania istotnych stosunków, pole­
cają drogi wodne jako gospodarczo konieczne 
uzupełnienie sieci naszych środków komunika­
cyjnych Budowa dróg wodnych powoduje za­
tem cnwilowe obciążenie finansowe, jednakowoż 
stałe ulżenie komunikacyi, a także ulgę w bud­
żecie przyszłości. Na przyszłość będzie tylko 
jeden sposób postępowania: zróżniczkowanie 
śiodków przewozowych: dla towarów zbioro 
wych drogi wodne — dla wyżej wartościowycł 
towarów, urogi szynowe. (Potakiwania). Mądra 
przezorność każe zatem budować kanały, dopóki 
można je budować taniej. (Bardzo słnsznie).

Wyłoniło się drugie pytanie, a to rachunek 
rentowności. Powiadają: Na Boga, jak można 
wydawać setki milionów bez jakiegokolwiek ku­
pieckiego obrachunku przyszłej rentowności! Moi 
panowie, z rentownością ma się rzecz prawie 
jak ze statystyką. Cyfry wiodły czcigsduy, po­
ważny żywot i można było im wierzyć Ale 
z chwilą, gdy nastała statystyka i cyfr na­
uczyły się mówić, poczęły też Kłamać (Weso­
łość) i dziś można zanomocą każdej cyfry udo­
wodnić tak teze, jak też i jej przeciwieństwa. 
Rachunki rentowności są tanie „ak barszcz, 
można dowoli'zestawie dodatnie i uj^mue, za 
kanałami i przeciw kanałom. Jedna jedyna ren­
towność, która faktycznie istnieje i której eko­
nomicznie nie można zaprzeczać — te rento­
wność gospodarczego rozwoju. (Tak jest!) Moi 
panowie! Par. poseł Wolf dziś rano krótko i wę- 
złowat zawyrokował, iż wykluczonem jest, ja­
koby ’ rogi wodne mogły wywołać nowe życie 
gospodarcze, wytworzyć nowe rodzaje przemy­
słu. Osobiście nie poczuwam się do fachowej 
kompeteucyi, by z panem posłem Wolfem na 
tym punkcie polemizować. Nie chciałbym być 
uszczypliwym, ale może będzie dla niego a.“gu- 
mentem i przekona go, co p r u s k i  rząd przy­

toczył w motywach swego przedłożenia, & mia­
nowicie; —

„Należy słusznie przyjąć że drogi wodne roz 
szerzą coraz bardzie, ist ^'ące gałęzie przemy­
słu i powołają do życia nowe, Które następnie 
wywrą rłogie skutki ju  okoliczne i oleje iel? ' 
zne. Doświadczenie nauczyto że wszędzie, giłęfo 
kraj przebiegają drogi ókrętówe, tam również 
drogi szynowe, łączące się z tamtemi, pomyślnie 
się rozwijają. Dlatego też można się spodziewać, 
że straty w dochodach, które czasowo nieroz­
łącznie są związane z moi 7 n systemem kana­
łowym, po pewnym czasie nietylko się wyró­
wnają, lecz owszem przemiemą się w zwyżkę 
dochodów".

Sądzę, żo te wywody „ą nieomylnem świa­
dectwem dla mego twierazenia.

Byliśmy i jesteśmy przekonani, że drogi wo­
dne stanowić będą epokę w rozwoju gospodar­
czym Austryi, a zwłaszcza naszego kia jo, ze 
jedynie korzyści przysporzą wszystkim siarom 
gospodarczym- wielkiej własności P-zez tanie 
iracaty; małej własności przez melioracje i re- 
gulacye rzek; przemysłowf przez to, że kanały 
r piost twórczo działają, bo na brzegach kana­
łów powstaje szereg zakładów pomysłowych; 
handlowi p zez stworzenie nowych dróg kutnu- 
mkacyjnych, przysparzających mu nowo obszary 
i nowe przedmioty aanu u. Przeświadczeni o tem 
głosowaliśmy za ustawą z r. 1901; jedynie na 
tie tego ogólnego przeświadczenia da się wy­
tłumaczyć ów entuzyazm z którym wówczas tę 
ustawę przyjęto, entuzyazm, ’ który poseł Wolf 
ucnał za stosowne nazwać fanatyzmem (Poseł 
Liebermaun: fanatyzm ten on sam wówczas po­
dzielał) fanatyzm, w Którego jarzmie i on wów­
czas pozostawał. Myśmy nie przebyli owolucyi 
od zwolenników dróg wodnych do ich wrogów, 
przeciwnie, dziś tesame żywimy przekonania co 
ongi. I pykamy: co wówczas wywołało teu entu­
zjazm? Czy była to może agitacya, wniesiona 
w y  sale. czy wielka ta myśl saniu, która tych 
cudów dokonała? Był to apel, który tkwił w sa­
mej idei dróg wodnych, wzywający do wstąpie­
nia na nowe, wieLie, gospodarcze drogi, apel, 
skierowany do posłow i tudóv. Austryi, brzmiący: 
Patrzcie, co się w świecie dzieje; Wszędy wre 
i kotłuje nowe życie, rozgrywa się wielkie, gi­
gantyczne pasowanie się władzę, wpływy, do­
brobyt, bogactwo. Nie wys ''.rera być mocarstwem 
militarnem, kto pragnie być na prawdę mocar­
stwem, musi niem być też gosnodarczć (żywe 
potakiwania); szukaj ,, e i wy swego miejsca 
w słońcu. Walczyc.e o dobro narodowe sćzytne 
bezsprzecznie cele, lecz nie wyczerpi cie sie r r 
tych walkach jedynie! W około dok- ywa się 
Dodział ziem Jie traćcie sposobności, gdyż stać 
w&in siq może jak owgjhu poecie podczas po- 
działu świata; jako ze nie w niebie wam nowe 
miejsce przypadnie, lecz, ;,ab • tąd, w piekle 
wiecznych narodowych waśni (Żywe potakiwa­
nia i oklaski). Apel ten pod; iałał, i dziś winien 
jeszcze działać. Słuchajcie Panowie i czytajcie 
rapoity fachowych delegatów, wysłanych do Ame­
ryki południowej. Czy znają tam przemysł i han­
del Austryi? W najrzadszych, panowie, wy­
padkach! Nie znają tam waluty austryackiej, 
p.awdziwej, złotej monety, na której wybita 
nieczęć austryacka; rzadko widać tam flagę 
austryacką. Tylko jedns flaga powiewa na brze­
gach Oceanu Spokojnego * nad brzegaur Atlan­
tyku, lagi nędzy ludzkiej, która wychodźca 
tawozi. „Maae in Austria" to niestety poszu- 
r,wana aiarha eksportowa żywotnych sił na- 

szes. juda, Ktoremi z nędzy kupczyć mus, ua 
cudzych rynkach.  ̂ Jest obowiąz! .'era zarówno 
gospodarczym jak i sm ecznym i ludzkim, kres 
położyć temu stanowi (Oklaski). Szkoda byłoby 
wielkiej akcyi mir my oh lat Szkoda, gdyby 
owoc wielkoduszności parlamentu z roku 19ul 
zniweczyła małostkowość jego następców (Okla­
ski).

Wysoka Izbo* Sądzę, że z zasadniczymi wro- 
ganr kanałów nic potrze! uję dalej polemizować. 
Chciałbym się teraz zwrócić do przeciwników 
obecnego przedłożenia. F.ząa wniósł uowelę. 
Czem ona iesf właściwie. Samoistną ustawą nie 
jest. Podczas kledj innym ustawom zwykle już 
przy ich ogłoszenia towairyszy rozporząazenie 
wykonawcze rządu, ma ustawa z roku lpny 
dopiero teraz otrzymać swoje nor«ij wprowadcze 
i swoją ustawę wykonawczą, która na razie 
ustala poczateK jej wykonania.

■ Spodziewam się, że w k nsyi znajdzie się 
sposobność dania wyrazu wszelkim wątpliwościom 
i życzeniom interesowanych krajów i uwzglę­
dnienia ich w- miarę możności. My również 
w niejednym kierunku musimy noczynić pewne 
zastrzeżenia, a sądzę, że możecie, Dano wie, być 
pewni jak najżyczliwszego przyjaznego trakto­
wania waszych życzeń ze strony Kola Polskiego, 
o ile, rozumie się, one samej ustawy me pa au- 
żują, wielkiego dzieła na szwank nia narażają.

Z DruKurn; -teraclriej w Krakowie, ul. Jagiellońska. 10.

Będzie zatem sposobność dokonania w samej 
ustawie tych zmian, które się okaza Koniecznemi.

Postawiono dziś nam z tamtych law pytanie: 
jeśli koniecznie mają być drogi wodne, to dla- 
czegu naprzód kanały galicyjskie? Nie weźmie­
cie mi, panowie, za zie, jeśli na to kilku słowy 
odpowiem.

Jeśii nieszczęście, które spotkało naród nasz 
przed przeszło stu laty, jeśli podział Poiski, był 
zbrodnią polityczną, dokonaną na narodzie pod 
względem umysłowym w świecie wysoko sto­
jącym, na wolnym, niepodległym ludzie, który 
wielce się zasłużył dla kultury całej ludzkością 
to sposób przeprowadzania tego podziału był 
zbrodnią geograficzną i gospodarczą. Odkrojono 
wąską połać kraju, od północy odgraniczoną nie- 
przebytemi baryerami ceł rosyjskich, od południa 
Karpatami, odciętą od wszelkich kulturalnych 
dróg i połączeń, które kraj ten ongi posiadał, 
nie stworzywszy natomiast żadnych nowych po 
łączeń I w takich warunkcch miał się kraj ten 
gospodarczo rozwijać, naprzód postępować? Prze- 
puinniano o tem, by kulturalnie nawiązać do 
szczytnych tradycyi Wielkiego Sejmu, by pod­
nieść rzesze ludności moralnie i kultu-alnh, by 
wszczepić w nie poczucie własrej godności; po- 
eencie obowiązków obywatelskich wobec społe­
czeństwie Mijały lata, mijały lat dziesiątki, a Cła- 
licya nie była niczem i--\‘ra jak tylko rynkiem 
zbyte dla krajów zachodnicn.

Dopiero gdy nasuiła era samorządu, podzw* 
gnął się lud- zaorał się do pracy nad własuem 
dobrem i nad dobrem kraju. A wyplkiem tej 
pracy jest, że gdy przyjęliśmy budżD szkół lu­
dowych, wynoszący ledwo kilkaset tysięcy ko­
ron, to obecnie, przy napięciu wszelkich sił, ba 
nawet przechodzących granice naszej możności, 
wynosi budżet funduszu szkolnego przeszło 25 
mdionów. To uczyniliśmy własnemi siłami Lecz 
równocześnie wzrosło nasze urzekonanie i i świa- 
domieme, że naród, który żyć chce, posiadać moc 
i wpływj, masi wszystkie swe siły twórcze roz­
wijać równomiernie, że nie wolno nadal utrzy­
mywać jednostronności produkcji, która fakty­
cznie pociąga za sobą g o s p o d a r c z ą  pań­
s z c z y z n ę .  „

I zabrzmiało w kraju hasło uprzemysłowienia. 
Nie sprawa kanałów wodnych w Radzie Pań­
stwa stworzyła u nus kwestyę kanałową, lecz 
w związku z dawną tradycją, którą jeszcze 
z czasów Rzeczynospo,;tej przejęliśmy, stanowiło 
połączenie Wisły ze Sanem i Dniestrem przez 
dziesiątki lat przedmiot dyskusyi i uchwał Sejmu 
galicyjskiego. Niezmordowanej gorliwości wielce 
szanownego kolegi posła Kozłowski0^  należy 
przypisać zasługę, iż rokrocznie v Sejmie po­
nawiano uchwały, aż wreszcii doszliśmy do tego, 
że nasze żądania znalazły uzi unie Izby posłów 
( P o s e ł  dr. K o z l o v rski :  Nie  ja, pan po­
se ł  K ę d z i o r  ma n a j w i ę k s z e  z a s ł ug i ! )  
Zapewne! Później przyłączył Się z niezmordowaną 
pracą radca dworu Kędzior, panowie Rutowski, 
Sikorski, Stadnicki i wielu innych, a dziś ju? 
falanga rzeczoznawców, świadomych swego pa- 
tryotycznego obowiązku, powiada: Drogi wodne 
muszą być zbudowane w interesie kraju, i — 
dodają — w interesie państwa,

Pytają nas panowie przeciwnicy, co właściwie 
macie do przewożenia, jak zamierzacie dokonać 
uprzemysłowienia kraju? Mamy nadzwyczaj bo 
ga^e zagłębie węgmwe koło Krakowa, o którem 
utrzymują pierwszorzędni znawcy — przeczy­
tajcie proszę, panowie, sprawozdanie pana nad- 
rartcy górniczego Zarańskiego, które wygotował 
dla Komis ii gospodarczej — iż zawiera 25 mi­
liardów ton węgla. Aęriel teu nie zniesie dro­
gich cen transportu, natomiast jeśli zostan.c ta- 
iiiu na wschód przewieziony wówczas cała Ga 
lieya ".oża być uprzemysłowioną » może stać 
się całkiem innym czynnikiem gospodarczyn 
w państwie, aniż«l jest obecnie. Nowe zaś po­
łączenie, tania ńrogs wodna, stanowi też inte­
res iańsrwowy, bo gospodarcza spójnia staje się 
akże spójnią polityczna. Komu rzeczywiście za­

leży na jedność, do orze monarchii, ten musi 
te węzły ekonomiczne wzmacniać, a nie zapo- 
mocą pokrzywdzę! gospodarczych rozluźniać v» ę- 
zły polityczne (Oklaski).

Pan poseł Wolf dziś rano powiedział: Węgiel 
nie stanowi dla mnie argumentu, gdyż wca.e 
mowy uie oyło o węglu w roku 1901. TaK, pa­
nowie, ale węgiel teu istnieje. Węgiel nie znikł 
dlatego, że o nim roku 1901 nie mówluuo Wę­
giel iest i można go Bogu dzięki przewozić, 
skoro tylko oędz.e wydobyty.

Następnie powiada pan poseł Wolf jako argu­
ment drugi: to tóe uchodzi; w przedłożeniu powie­
dziano, że kanał im: być zbudowany od granicy 
kraju, aż do spłuwDej częśc; Dniestru, a wszak 
uigdy nie słyszano, by drogi wodne budować 
od granicy. Kanały można budować od rzeki do 
rzeki, albo od jednego kanału no drugiego, nigdy 
zaś ou granicy. Za przeproszeniem, panie pośle!

Połączenie mięazy Sanem, Dniestrem a Wisłą 
jest bezwątpienia połączeniem biegów rzecznych; 
to chyba przyzna mi pan poseł Wolf. Choazi 
więc tylko jeszcze o połączenie między W słą 
a granicą, kraju. To nie ucnodzi — powiada 
p. Wolf. Jeśli jednak ta sama konstelacja za­
chodzi przy kanale Danaj-Odra, jeśli z tego ka­
nału ma się dokonać połączenia do Berna — to 
już uchodzi; to się nazywa odnogą kanatu — 
przy galicyjskich drogach wodnych natomiast . 
nomenklatura opiewa: „gospodarcza niedorze­
czność" (Wesołość).

Pan poseł prawił darei z całą otwartością: 
Jestem Niemcem, zastępcą przemysłu, i nie wi­
dzę. powodu, dla którego mielibyśmy pozbywać 
się rynku zbytu. Panowie, oa miłość boską, jak 
można mieć odwagę wygłaszania takich zdań 
w tej Izbie! Czyż mamy być gospodarczo nie- 
womkauii, czyż mamy pozostać w jarzmie, ska­
zani po wieki na to, by wszystko z zew nątrz 
sprowadzać, bez możności produkowania własnych 
towarów dla zaspokojenia swoich potrzeb? Tego 
me żąda poważny przemysłowiec; ps nowie prze­
mysłowcy wiedza doskonale, że przy tem nie 
narażają się na żadne niebezpieczeństwo. Jest 
m.ejsce dla wszystkich na ziemi, jest miejsce 
zarówno dla przemysłu istniejącego, jak i dla 
przemysłu mającego w kraju powstać. Nie mu­
simy się wzajem zwalczać, możemy doskonale 
żvć obok siebie. Zresztą, panowie, nie jest to 
debrze, jeśli przemysł staje się zanadto spokoj­
nym, 'zauttu.' wygodnym. (Bardzo słusznie), Pa­
nowie przemysłowcy przesadnie polegają 23 za­
pewnionych rynkach zbytu w obrębie monarchii, 
ze mało mvśla o eksuorcie (żywe potakjwania). 
Będzie dla nich bardzo zdrowo, jeśli powsfanie 
nowy przemysł jaso przypomnienie dla wszyst- 
koh, że należy się krzątać, tworzyć, zdobywać 
nowe terene eusportowe. zamiast z nas robić 
sw - „Hinterland". (Żywe oklaski).

Wreszcie, panowie,, jedna uwaga. Pan posei 
Wolf powiedział, w zupełnej zresztą zgodności 
z panen posłem Guntlierein, który o tem zeszrej 
seńyi mówił: Jeśli panowie z Galicyi, panowie 
Polacy, koniecznie chcą dróg wodnych, niech 
sobie je zrobią my nic przeciw temn uie mamy, 
niech sobie je tylko sami zapiacą. Co za wytwor- 
ność i wielkość gestu! Jest tylko pizy teru małe 
ale... O ilf mi wiadomo, bywoja ci panowie nia 
awsze autonomistami, lecz raczej centralistami 

Panowie ci gioszą rzekomo zasadniczy pogląd 
iż należy w Austryi wytworzyć jednolitą udu- 
stwową całość i że zawsze winien panówuć pe­
wien dośrodkowy prąd krajów Koronnych ku 
metropolii, wschodu ku zachodowi. Gdy jednaki 
chodzi o to, by tworzyć gospodarcze inwesty­
cje, wówczas powitać mogę pana posła Wolta 
nagle w -zęuzie autonomistów (wesołość); wtedy 
mówi: To oarezo pięknie, zróbcie to tylko sobie 
saiii, i zapłaćcie też sobie sami (Brawo)

banowie! W polityce należy liczyć się nie- 
tylko z momentami realnym1', ręcz również z na 
strojem ludu, a więc także i z tem, że przeko­
nanie o konieczności dróg wodnych c. nas tak c 
się utrwaliło, tak głęboko w każdym z nas za 
korzeniło, że każdy z nas tak się niem przejął 
i tak niejauo z niem zrósł, ii dziś ze sprawo 
rozumu i przekonan a, przemieniło się w moment 
uczuciowy.

Jest to dla nas, jak co juz powied ‘aiSŁ-kr.y- 
kul wiary, któremu nikt. z nas'się nie sprzenie­
wierzy.'A jeśli częstuje stę nas takienu powie­
dzeniami iflk pana pcsht Wolfa, to w odpowiedzi 
tylko jeden przykład. Często i to skutecznie po- 
magai^my sobie sami. Jeszcze przy końcu lat 
ośmdziesiątych, okoio roku 1890, wynosiła u nas 
śmieitfllność 3ó na tysiąc; spadła ona w 20 na­
stępnych latach ua 25 n? tysiąc. Stanowi to 
wobec 8 milionowe ludności ocalenie 80.000 
luazi rocznie Pomyślcie, panowie, że dawniej" 
rok rocznie 80.000 egzystencji ludzkich przed­
wcześnie gasło. Gdyby trudu i pracy, potrzebnej 
na yydobycie ziemi dla tylu grobów, użyto na 
wykopanie dróg wodnych, wówczas tym samym 
wysiłkiem pracy możnaby zamiast. gi ubów J ia  
przedwcześnie zgasiycn, otworzyć świeże łożysko 
tęcniącegr życia gospodarczego

Powiadają nair - Stwórzcie je sobie sami i za­
płaćcie sam . Chwila jest poważną; praguę uni­
knąć wszystkiego co mogłoby kogokolwiek do­
tknąć. Dlatćgc też odpowiem panu posłowi Wol­
fowi jeduem tylko zdaniem Oddajcie nam pa­
nowie przeciwnicy nasze lasy dziewicze, któreśmy 
posiadali, oddajcie nam > nasze saliny, których 
nan świat cały zazdrościł, (żywe oklaski) od­
dajcie nam pemię samorządu i swobodę gospo­
darstwa finansowego, przedewszystkiem zaś od 
dajcie nam wiek zaniedbanej piacy, a zapłacimy 
soói.-i sami drogi wodne i 

fŻywe, długotrwałe oklaski i awa llowea 
odbiera gratulacye).

Bzadca drukarni L K. Górski.
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